Opłata pocztowa ulszezona gotówką, 


Przedpłata wynosi : 


z odnoszeniem _ 
5*— zł. | 


Miesięcznie . 


Rok XLIV 


W Krakowie 


bez odnoszenia 


Wydanie 


z przesyłką pocztową 


4:50 zła 5*— zł. 


Kraków, czwartek, dnia 18 marca 


Paryż, 17. 3. (PAT). We wtorek wiecze- 
rem w dzielnicy Clichy doszło do poważnych 
zaburzeń, podczas zebrania Francuskiej Par 
tii Socjalnej w kinoteatrze „Olympia“. Zebra 
nie to, odbywające się pod przewodnictwem 
płk. La Roque'a, połączone było z wyświe- 
tlaniem filmu „La bataille“. Około godz. 20, 
gdy w sali kinoteatru znajdowało się już 
kilkudziesięciu zwolenników partii socjal- 
nej, grupa ich przeciwników politycznych 
nych usiłowała dostać się na salę, podczas 
gdy inni wtargnęli do merostwa, skąd 

obrzucili kinematograt gradem ciężkich 
przedmiotów i kamieni. 
Pełniący służbę komisarz policji, zaniepoko 
jony przebiegiem zajść, zwłaszcza że rozgry 
wały się one w chwili największego napły- 
wu robotników, powracających z pracy w 
Paryżu i na przedmieściach, zażądał pomo- 
cy. Natychmiast przybyło 40 milicjantów, 


którzy przystąpili do ewakuacji kinoteatru 
i osłaniania odwrotu uczestników zebrania. 


Rarykady na ulicach 


W międzyczasie manifestanei wyrwalł Ka 


Na całym obszarze Państwa polsk. 


B. G. 


. Zagranicą ca i nie honornje. listów nieopłaconych nie 
przyjmnie. Za każdą zmianę adresu 50 gr 
8*— zł. 


6 zabitych 150 rannych 


mienie brukowe z placu przed merostwem. 


Clichy i zbudowali trzy barykady, z poza| wym zostały usunięte, 


których obrzucali kamieniami trzykrotnie 
starającą się ich rozproszyć policję. 


RÓWNOCZEŚNIE ROZLEGŁY SIĘ 
WYSTRZAŁY. 


Świadkowie zajścia utrzymują, że strzelali 
osobnicy: w cywilnych ubraniach, stojący po 
za łańcuchem policji. Inne strzały pochodzi- 
ły z tarasu kawiarni, położonej w pobliżu 
merostwa. Dowodzący oddziałem policji wy- 
dał polecenie trzykrotnego ostrzeżenia tłu- 
mów, sygnałem trąbki. Na chwilę nastąpiło 
uspokojenie, lecz wkrótce po tym zaczęły 
ponownie padać strzały, Manifestanci prze- 
nieśli swych rannych de mierostwa, które zo 
stało przekształcone w szpital. 


Szarża policji 


W tej chwili zjawił się na miejscu zabt- 
rzeń minister spraw wewnętrznych Dormoy 
w towarzystwie szefa policji. Po kilkakrot 
nych szarzach policji trzy barykady, zbudo- 
wańę na ulicy Villeneuve, bulwaru Jauresa 
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i u zbiegu ulicy Union z Placem Ratusze: | tów zaatakowało uczestników zebrania. Po 


z manifestujących, którzy wycofali się, śpie 
wając międzynarodówkę. 


Ponowne demonstracje 
Wkrótce po północy doszło do ponow- 


a plac opróźniony | licja interweniowała, aresztując 3 osoby. 


Winowajcy zostaną ukarani 


Paryż, 17. 3. (PAT). Minister spraw wew 
nętrznych Dormoy, powróciwszy o godz. 3 
rano do ministerstwa, oświadczył, że prze 


nych zaburzeń, manifestanci wybijali szyby | prowadzone w możliwie najszybszym tempie 


w kawiarniach i sklepach piekarski 
cja zmuszona była ponownie interweniować. 
Według oświadczeń pełniącego służbę lęka 
rza, jest -4 zabitych spośród. maniłestantów 
i 2 spośród policji. Rannych jest 80 mani- 
festantów i 70 policjantów. 

Wśród rannych znajduje się Andre Biu- 
mel, dyrektor gabinetu premiera Bluma, 


Również w Asnieres doszło 
do demonstracyj 


Paryż, 17. 3. (PAT). Wczoraj późnym 
wieczorem w Asnieres po zebraniu socjalnej 
partii francuskiej, około 1000 maniiestan 


Czy jest czego gratulować? 


Largo Gaballero o „sukcesach“ czerwonych 


Walencja, 17. 3. (PAT). Agencja urzędo 
wa donosi: Premier Largo Caballero przesłał 
get. Miaja, dowódcy wojsk rządowych w 
Madrycie, depeszę z powinszowaniami z po- 
wodu buhaterskiej postawy jego wojsk, w 
szczególności na odcinku Guadalajara. Po- 
stawa ta — głosi depesza — spowodowała 
porażkę najeźdźców włoskich i całkowite 
niepowodzenie imperialistycznych planów fa 
szyzmu międzynarodowego. 


Nie zaszło nic godnego uwagi 


Sevilla, 17. 3. (PAT). Gen. Queipo de 
Llano oświadczył w komunikacie radio- 
wym, że na froncie południowym nie zaszło 
nic ważnego, prócz nieznacznej strzelaniny, 
ma niedawno przez powstańców zdobytych 
pozycjach w Alealace Jos. Na froncie nół- 
nocnym odparto zdecydowanie atak wojsk 
rządowych na odcinku Planfio.. Nieprzyja» 
ciel poniósł poważne straty. Od początku bi- 
iwy o Guadalajarę powstańcy utracili samo 
lotów 5, z czego 3 zostały zestrzelone poci- 
skami artyleryjskimi, W tym samym okre- 


sie czasu zestrzelono 19 samolotów rządo-| 


wych. 

Salamanca, 17. 3. (PAT). Komunikat po. 
wstańczej kwatery głównej donosi: Nieprzy 
jacielski atak na odcinkach Las Rozas i El 
Plantio został odparty, Na froncie Guadala- 
jary zestrzelono 2 rządowe samoloty. 

Madryt, 17 marca (PAT). Komitet Obrony 
Madrytu nadał wczoraj o godzinie 22 przez 
radio następujący komunikat: Na odcinku 
Guadalajara samoloty powstańcze dokonały 
przelotu nad naszymi pozycjami, zostały jed- 
nak wszędzie zmuszone do ucieczki. Lotnicy. 
nasi bombardowali pozycje nieprzyjacielskie 
oraż koncentrujące się na tyłach oddziały, — 
Nieprzyjaciel poniósł liczne straty. Podczas 
walki powietrznej strącone zostały 4 aparaty 
nieprzyjacielskie, Wzięliśmy do niewoli 15 
jeńców włoskich. Szereg zbiegów przechodzi 
w dalszym ciągu ma naszą stronę Jeden zgło 
sił gie z karabinem maszynowym. 


Madryt 17 marca (PAT). Agencja Havasa 
donosi: Artyleria rządowa ostrzeliwała wczo- 
raj gwałtownie Naval Pereal de Pinares i 
drogę wiodącą do Avili. 


Nowy ambasador sowiecki już przybył 


Walencja 17 marca (PAT). Nowomiano- 
wany ambasador sowiecki Gaikis złożył swe 
listy uwierzytelniające prezydentowi Azana. 

Andujar, 17 marca (PAT). Korespondent 


łalność jest w dalszym ciągu intensywna. We 
wtorek wczesnym rankiem, samoloty pow- 
stańcze zrzuciły szereg bomb na Pozoblanco, 
co pociągnęoł za sobą liczne ofiary, zwłaszcza 
wśród ludności cywilnej. Siły powstańcze zło 
żone głównie z Włochów, podjęły silny atak 
w trzech punktach. Natarcie było intensywne, 
zwłaszcza na wzgórzu Calatraveno, Armia 
rządowa stawiała silny opór tak, iż nieprzy- 
jaciel nie zdołał osiągnąć żadnego z zamierza 


Havasa donosi: Na odcinku Pozoblanco dzia: i rych celów. 


BA 3 sosy 


Gym koleje żelazne Camonero 


M ohada$" ŻĘ | 
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Dokładna mapa okolie Madrytu. Widoczne na mapie strzałki oznaczają kierunek ata- 
ku oddziałów wojsk powstańczych na “ant Guadalajara. 


ch. Poli- dochodzenia administracyjne wykryje wino 


wajców wczorajszych zajść 
„bez względu na to kim by oni byli“ 


Rząd ubolewa nad tym co się stało i chy 
li czoło przed ofiarami, prosząc równocześ 
nie wszystkich o zachowanie zimnej krwi. 


Gdy na miejscu zaburzeń zjawił się 
sekr. partii komunistycznej Thorez 


Paryż, 17. 3. (PAT). Ag. Havasa donosi 
ze źródeł autorytatywnych, że większość 
rannych podczas wczorajszych zaburzeń 
należy do ugrupowań lewicowych. Jest rze- 
czą charakterystyczną, że w chwili gdy na 
miejscu zaburzeń zjawił się geńęgralny se- 
kretarz partii komunistycznej Thorez, po- 
witały go okrzyki tłumu: „Milicja. robotni- 
cza”. 

Stran zdrowia Blumela jest zadawalają< 
cy, kula z rany zostanie wyjęta. o 


Również zamieszki w Algierze 


Oran, 17. 3. (PAT). W miejscowości Si- 
diblabbes bezrobotni, zatrudnieni w warsz- 
tatach miejskich demonstrowali przeciwko 
zamknięciu tych warsztatów. Krajowcy pud 
burzeni przez agitatorów, obrzucili policję 
kamieniami. 18 policjantów i 3 krajowców 
odtiosło obrażenia. 


Odpowiedzialność za wypadki 
ponoszą komuniści 


Paryż, 17. 3. (PAT). Agencja Havasa 
donosi: Francuska Partia Socjalna ogłosiła 
następujący komunikat; Wczorajsze zajścia 
wieczorne są wynikiem spisku, do którego 
podżegały skrajne żywioły „Frontu Ludowe 
go“. Czy po wczorajszych, licznych napa- 
ściach, dokonanych przez rewolucyjne ży- 
wioły, które się wmieszały w „Front Ludo- 
wy*, republikanie należący sami do tego 
rontu zrozumieją nareszcie jaka grożha cią 
ży nad ustrojem? 


Druga transza pokryta w całości 


Paryż, 17. 3. (PAT) Druga transza 
francuskiej pożyczki na obronę narodową 
w sumie 3 miłiardów franków, której sub- 
skrypcja została otwarta dziś o godz. 9 
rano, w południe już została pokryta w ca- 
łości. 3 


P. kur. Godecki ustępuje (?) 

Warszawa, 17. 3. Rozeszły sie pogłoski, 
iż kurator O. S$. w Wilmie, p. Godecki, zgło» 
sił ustąpienie z zajmowanego stanowiska, a 
to w związku z głośnymi wypadkami bez- 
bożiyictwa., które sie ujawniło m. in. na zjeź 
dzie Z. N. P. w Święcianach. P, kur. Gode- 
cki nie umiał zlikwidować tych zajść i dla 
tego jakoby ma odejść. 


Kto dziś wygrał? 

Warszaaw, 17. 3. (Telef.). Drugi dzień 
ciągnienia II klasy 38 Państwowej Loterii 
Klasowej, w pierwszym i drugim ciągnie- 
niu padły wygrane: 10.000 na nr. 58.271, 
5.000 zł, na nry 88.768, 165.184. 2.000 zł. 
na ur. 106.862. W trzecim i czwartym cią- 
gnieniu wygrana 50.000 zł. padła na nr. 
68.241, 20.000 zł. na nr. 130.019, 5.000 zł. 
pa nr. 106.974, 2.000 zł na nr, 177.637. 


Str. 2. 


ignacy Paderewski zachorował 


Zurych, 17 marca. (PAT) Ignacy Paderew 
ski, który ostatnio koncertował na rzecz Mu- 
seum Kościuszkowskiego w Solurze, zachoro- | 
wał na influenzę. San jego zdrowia ze wzglę-| 
dn na podeszły wiek mistrza, liczącego 78 lat, 
budzi poważne obawy. 


Protest posła gdańskiego przeciwko 
unieważnieniu mandału 


m 


Gdańsk. 17. 3. (PAT). Dotychczasowy nię alarmistyczną prowadzoną w krajach za- į wiążkiem wobec zbrojeń innych, lecz naród 
poseł socjalistyczny Kruppke złożył na rę-| Sranieznych w związku z jego podróżą do Li- włoski żąda, aby go pozostawiono w spokoju. 


ee przewodniczącego Volkstagu P, Beyla 
protest z powodu unieważnienia jego man- 
datu poselskiego przez komisje wyborczą 
Wolkstagu. Pos. Kruppke twierdzi, że zarzą 
dzenie to sprzeciwia się postanowieniom 
konstytucji. 


Umorzenie śledztwa przeciwko 
jednemu ze spólników Parylewiczowej | 

Kraków, 17 marca. Jak się dowiadujemy, 
śledztwo w sprawie osób zamieszanych iw afe- 
rę śp. Wandy Parylewiczowej zostanie w naj- 
bliższym tygodniu ukończone. Według obiega 
jących pogłosek dochodzenie przeciw jedne- 
mu z kupców, zamieszanych w tę sprawę, 70 
stało na mocy decyzji sędziego śledczego umo 


Pułk. Koc zapłaci 10 zł, grzywny 


Warszawa, 17. 3. (Telef.). W Sądzie Okr. 
miał się odbyć proces z oskarżenia sen., Ma- 
ksymiliana Malinowskiego przeciwko „Sło- 
wu Pomorskiemu* g oszczerstwo. Proces nie 
odhył się, gdyż nie stawili się Świadkowie 
oskarżenia m. in, pułk. Koc i senatorka Ja- 
poszewiczowa. Sąd skazał ich oboje na grzy 
wny po 10 zł. 


Zamknięcie śledztwa 
w sprawie o zabójstwo wachm. Bujaka 


Warszawa, 17. 3. (Telef.). W związku 
g całkowitym zamknięciem śledztwa w głoś | 
nej sprawie o zabójstwo wachmistrza Buja-| 
ka z Mińska Mazowieckiego władze sądowe 
ogłosiły decyzję co do skarżonych w tym 
procesie. Na wniosek sędziego Śledczego ma 
być umorzona sprawa czterech osób, które 
były początkowo współoskarżone wraz z za 
bójcą Ohaskielewiczem. W ten sposób na ła 
wie oskarżonych zasiądzie sam Chaskiele- 
wiez, przebywający obecnie w więzieniu 
mokotowskim w Warszawie. 


GIEŁDA WARSZAWSKA. 
Warszawa, 17. 3. (Telef.), Giełda dewi- 


owa: Holandia 188.60; Berlin 212.36; Bru- 
ksela 88.95; Gdańsk 100.00; Konenhaga 
415.10; Londyn 25.79; Nowy Jork 5.27 i 
trzy czwarte; Praga 18.41; Sztokholm 138: 
Zurych 120.25; Wiedeń 99.00: Mediolan 
27.85; marka niemiecka srebrna sprzedaż 
133.00, kupno 129.00. l 
Papiery procentowe: 4 proc. pożyczka 
konsolidacyjna 50.75; 7 proc. stabilizacyjna 
368.00; inwestycyjna pierwszej emisji 65.00, | 
drugiej emisji 64.25; dolarówka 44.75; 5 
proc. komwersyjna 54.50; 6 proce. dolarowa 
50.00. ! 
Akcje: Bank Polski 100.00: Warszaw- 
skie Tow. Fabryki Cukru 30.25: Węgiel 
29.25; Lilpop 14.15; Modrzejów 8.00; Ostro. 
logacji, która reprezentować będzie rząd 8o-| 
więcki na uroczystościach koronacyjnych 
w Londynie. Na czele delegacji stać będzie! 
komisarz Litwinow. któremu towarzyszyć | 
będą jako delegaci ambasador sowiecki | 


wiec 30.25. - 
LJ 

Kronika telegraliczna 

w Londynie Majski i szef sztabu armii | 

czerwonej marszałek Tuchaczewsfw. ł 


— Miarodajne koła angielskie zaprze- 
czają bardzo kategorycznie pogłoskom o 
zamierzonej podróży ks. Windsoru do Fran- 
cji na święta Wielkiej Nocy. 

— W Nowym Jorku zmarł wiceadmirał 
Richmond Hobson, bohater wojny khiszpań- 
sko-amerykańskiej. , 

— Ubiegłej nocy w czasie lotu ćwiczeb- 
nego spadł na lotnisko Bresso (koło Medio- 
lanu) samolot wojskowy. 4 osoby, w tej 
liczbie porucznik, poniosły śmierć. 

— W zakładach Chryslera w Detroit 
przygotowuje się 10 tysięcy strajkujących 
robotników do przeciwstawienia się siłą, 
nakazowi ewakuacji okupowanych budyn- 
ków fabrycznych. Sytuacja w mieście jest 
bardzo naprężona. 

— Z Wiednia donoszą: Po wydaniu 
przez oficerski sąd honorowy przychylnego 
wyroku w sprawie b. min. mjr. Feya, ke. 
Starhemberg odmówił temu sądowi kompe- 


tencji, twierdząc, iż było to grono ludzi 
prywatnych, którzy nie wysłuchali obu 
stron. 


— Oficjalnie ogłoszony został skład de- 


„GŁOS NARODU! z 
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a 


dnia TE marca 1591 


Włochy pragną tylko pokoju 


twierdzi Mussolini 


Trypolis 17 marca. (PAT). Dziś Mussolini 
dokonał otwarcia Targów Trypolitańskich. — 
W czasie uroczystości nad terenem targów 
przelatywały eskadry samolotów w forma- 
cjach czwórkowych, Ze specjalnego miejsca 
Mussolini wygłosił przemówienie, w którym 
potępił w słowach niezwykle ostrych kampa- 


Kto będzi 


Kraków, 17. 3. (ak). Według informacyj 
pochodzących ze źródek:dobrze poinformo- 
wanych na czele miejskiego sektora obozu 
płk. Koca w województwie krakowskim sta 
nie dr Stryjeński i mjr Mili. Sektor wiejski 
powierzony zostanie posłowi Hyli, zaś se- 
ktor robotniczy burmistrzowi Chrzanowa, 
posłowi Gduli. 

W związku z organizacją OZN. na tere- 
nie województwa krakowskiego dr Stryjeń- 
ski i mjr Mili odbywają podróże inspekcyj- 
nt. Poza tym w najbliższym czasie odbędą 
się w Krakowie zjazd deiegatów Zw. Legio- 


Burzliwe obrady 
łódzkiej rady mieiskiej 


Warszawa, 17. 3. (Tel.). Z Łodzi donoszą 
że we wtorek do późnej nocy obradowała 
łódzka rada, przy czym posiedzenie było 
niezwykle burzliwe. Zaraz na początku do- 
szło do ostrego starcia między narodowcami 
a socjalistami w sprawie wzięcia przez gmi- 
nę na utrzymanie sierót po żydach, zabitych 
w zajściach ulicznych. Klub Narodowy ostro 
przeciwstawił się temu wnioskowi. Następ- 
nie miała się odbyć rozprawa nad budżetem 
na r. 1937/88. Przedstawiciele Klubu Socja- 
listycznego oświadczyli, że nie będą brali 
udziału w obradach nad budżetem, ponie- 
waż nie został zatwierdzony wybór prezy 
denta i wieeprezydentów Łodzi. W dalszym 


Zwycięstwo młodzieży narodowej na U.S.B. 


Warszawa, 17. 3. (Tel). Z Wilna dono- 
szą, że odbyły się tam wybory do władz 
Koła Prawników Uniw. Stefana Batorego. 
Wystawiono dwie listy: sanacyfno-lewicową 
i narodową. W wyniku wyborów sanatorzy 
otrzymali 155 głosów, a narodowcy 177 gło 
sów. Jest to pierwsze zwycięstwo młodzieży 
naródowej w Wileńskim Kole Prawników. 


Studenci warszawscy 
będą składali egzaminy 


Warszawa, 17. 8. (Telef). Senat Uni- 
wersytetu Warszawskiego z uwagi na to, 
że nowo zawieszenie zajęć na Uniwersyte- 
cie może pociągnąć za sobą straty dla wie- 
lu studentów, którzy obecnie składają egza- 
mina, zgodził się czynić pewne wyjątki 
w stosunku do tych studentów. Egzamina 
na Wydz. Lekarskim oraz Wydz. Przyrod- 
niczym, które były wyznaczone na drugą 
połowę marca będą mimo zawieszenia za- 
jęć prowadzone do ferii wielkanocnych. 


Relegowani studenci-żydzi 
zostali napowrót przyjęci 


Warszawa 17. 8. (Tel). Wielkie wzbu- 
tzenie wśród wileńskiej młodzieży akademie 
kiej wywołał Fakt pojawienia się na Uniwer 
sytecie 54 studentów żydów, którzy zostali 
usunięcj z uczelni przez rektora za niesto- 


Jak doszło do zaiś 


Paryż, 17 marca. (PAT). Dzisiaj w połud 
nie koniecznym było wzmocnienie posterun- 
ków policji przed merostwem dzielnicy Cliohy 
aby powstrzymać olbrzymie tłumy ciekawych, 
które zebrały się na placu i sąsiadujących uli 
cach, gdzie rozegrały się wczoraj krwawe zaj- 
ścia, W kallu merostwa na ścianach widoczne 
są ślady kul, Zastępca mera Barbedienne, 
wyjaśniając dziennikarzem okoliczności wezo- 
rajszych zajść, powiedział, iż około godz, 22.30, 
ubiegłej nocy wzrastający stale tlum zaczął 
gromadzić się na stopniach merostwa. W pew- | 
nej ehwili powstało zamieszanie. Popychani 
przez dalsze szeregi maniłestantów, znajdują- 


e 


krakowskimi sektorami obozu pik. Koca 


-naczelne miejsce zajmowała sprawa, uchwale 


bii, Podróż ta żest imperialistyczna ale w sen- 
sie jaki nadawały, nadają i nadawać będa te- 
mu słowu narody męskie, Nie ma ona żad- 
nych ubocznych myśli ani zamiarów agresyw 
nych przeciwko komukolwiek. W zakończeniu 
Duce oświadczył, iż Włochy zbroją się na mo 
rzu lądzie i w powietrzu, gdyż jest to ich obo- 


RE PE] 


ierował 


nistów, oraz zjazd działaczy prowinejonal- 
nych, którzy przystąpili do OZN. 


Zjazd sektoru młodzieży OZN. 

Warszawa, 17. 3. Donoszą nam, że istnie- 
je projekt zorganizowania zjazdu młodzieży 
na dzień 3 maja, jako, że w tym dniu odbę- 
dą się uroczystości akademickie. Wśród 
kandydatów na stanowisko kierownika se- 
ktora młodzieży OZN. wymienia się m. in. 
także nazwisko gen. Norwida-Neugebauera. 
Po zjeździe sektoru młodzieży nastąpią dal- 
sze zjazdy, mające na celu zorganizowanie 
dalszych sektorów, jak wolnych zawodów 
it. p. 


ciągu posiedzenia miano załatwić wniosek 
Klubu Narodowego o nazwanie jednej z ulic 
w Łodzi ulica $. p. wachmistrza Bujaka. Przy 
tej sprawie doszło do ostrego starcia i o g. 
2. w nocy obrady przerwano. Rozlęgły się 
śpiewy „Czerwonego Sztandaru”, na co ra- 
dni z Klubu Narodowego odpowiedzieli śpie 
wem „Roty“. Wtorkowe posiedzenie łódz- 
kiej rady miejskiej było zapewne ostatnim 
jej zebraniem, gdyż w upomnieniu skierowa 
nym przez władze zwierzchnie do rady na- 


nia budżetu. Nie dopełnienie więc przez ra- 
dy obowiązku uchwalenia budżetu, będzie 
powodem jej rozwiązania. 


sowanie się do jego zarządzeń. Studenci ży- 
dzi nie chcieli uczęszczać na seminaria, gdyż 
mieli tam wyznaczone odrębne miejsca. Po 
decyzji rektora żydzi skierowali petycję do 
ministra Świętosławskiego, prosząc go o 
przyjęcie z powrotem na Uniwersytet Stef. 
Batorego. P. minister uwzględnił ich prośbę 
i polecił władzom uniwersyteckim przyjąć 
usuniętych studentów-żydów. 
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Dalsze prace Sejmu 


Warszawa, 17. 3. (Telef.). Dziś przez ca. 
ły dzień obradował Senat nad kilkunastu 
projektami ustaw, uchwalonymi ostatnio 
przez Sejm, a m. im. nad ustawa o ograni- 
czeniu podziału gospodarstw, pochodzących 
z parcelacji oraz o umowach zbiorowych 
pracy. Do wszystkich tych ustaw Senat 
wprowadził pewne poprawki. Wbrew przy- 
puszczeniom ustawa o sądach przysięgłych 
nie znalazła się jeszcze na porządku obrad 
Senatu i będzie rozpatrzona przez Senat do- 
piero w poniedziałek. 


Sesja parlamentarna 
zostanie zamknięta 24 bm. 


Warszawa, 17 marca. (Telef.) Dziś przez 
cały dzień obradowała Komisja Prawnicza 
Sejmu prowadząc w dalszym ciągu dyskusję 
nad ustawą o ustroju adwokatury. Dyskusji 
nie ukończono i wyznaczono jej dalszy ciąg 
na 23 bm. Wobeo tego jest rzeczą zupełnie ja 
sna, że w ciągu tej sesji ustawa mie będzie 
uchwalona. Sesja parlamentarna będzie zam- 
knięta na pewno 24 bm. W sobotę premier 
Składkowski urządzi herbatkę pożegnalną dla 
posłów i senatorów w Prezydium Rady Mini- 
strów. 


Komisja senacka uchwaliła ustawę 
o skróceniu czasu pracy w górnictwie 


Warszawa, 17. 3. (PAT). W dniu 18 Km. 
w Senacie obradowała komisja społeczna 
nad projektem ustawy o skracaniu czasu 
pracy w górnictwie węglowym. Ustawę re- 
ferował sen. M. Malinowski (Wojtek). Kore- 
ferentem ustawy był sen. Karszo-Siedlew- 
ski. Komisja wprowadziła do projektu 
ustawy szereg zmian redakcyjnych orat 
przyjęła wniosek sprawozdawcy sen. Mar 
linowskiego do art. 1 następującej treści: 
Zmniejszenie godzin dziennej pracy mnie 
może za sobą pociągać obniżenia zarobków. 
W obradach komisji brał udział i udzielał 
wyjaśnień minister Kościałkowski i wiecę- 
minister Jastrzębski. Komisja przyjęła pro- 
jekt ustawy wraz z poprawką sen. Malinow- 
skiego. 


Jakie będą płace w bankach 


Warszawa, 17 marca (Telet.). Dziś nasłą- 
piło ostateczne parafowanie umowy zbioro- 
wej w bankach prywatnych. obejmującej 7 
najpoważniejszych instytucyj finansowych sto- 
łecznych i pozawarszawskich. Sporna do ostat 
niej chwili kwestia minimum płac została 
ustalona w sposób następujący: Okres próby 
dla praktykantów w bankowości mie może 
w żadnym wypadku trwać dłużej niż trzy mie 
siące, a po nim, minimum wynagrodzenia 
pracowników umysłowych w stolicy ma wy- 
nosić 150 zł. na prowincji 100 zł., z tym, że 
po roku pracy banki automatycznie podwył: 
szać będą pensje w Warszawie do 250 zł. a 
poza Warszawą do 200 zł. Minimum pensji 
woźnych i gońców w bankach ustalono na 100 
złotych miesięcznie. Nowa umowa w banke- 
wości ma być zarejestrowana w głównym fn- 
spektoracie pracy, 


Dalsze obrady nad preliminarnom buiet m Krakowa 


Kraków, 17. 3. W drugim dniu Obrad 
nad  preliminarzem budżetowym Krakowa 
rada miejska zakończyła dyskusię ogólną. | 
Ostatni przemawiał radny dr Schreiber, 
przedstawiciel żydowskiego „Bundu“, który. 
zapowiedział, że będzie głosował przeciwko 
budżetowi. — W czasie przemówienia dra 
Schreibera doszło do incydentu między 
mówcą a radnym dr Kuśnierzem. Ponieważ 
dr Kuśnierz uczuł się dotknięty pewnymi 
ustępami mowy dr Schreibera, pełnymi alu- 
zjj, zawołał: Niech pan mówi wyraźniej; fa 
na żadne głupie aluzje nie pozwolę. 

Incydent zażegnał prezydent Kaplicki. 
Radnemu Schreiberowi wielokrotnie przery 
wali radni z ław wią«qzości, zwłaszcza gdy 
opowiadał osobliwe historie o tym. jak to, 


w Paryżu? 
cy się na stopniach merostwa, zostali we- 
pchnięci do hallu. Rozległy się okrzyki i jęki 
duszonych w tłoku. Zastępca mera widział, jak 
gwardia ruchoma wkroczyła do hallu z bro-| 
nią w ręku odpychając tłum. Po pierwszych 
strzałach danych w powietrze, policja į człon- 
kówie giwardi ruchomej usiłowali adepchnąć 
thim kolbami karabinów. Po sygnałach da- 
nych przez trębacza rozległy się ponowne: 
strzały. Powstało niesłychane zamieszanie, — 
W tej właśnie chwili przybył minister spraw 
wewn, Dormoy. Wkrótee po tym został ranny | 
dyrektor gabiuetn premiera Blume], 


żydowscy robotnicy walczyli o wolność Poł- 
ski. Twierdzenia dr Schreibera przyjęte zo- 
stały śmiechem i protestami radnych. 

W dalszym ciągu dyskusji przemawiał dr, 
Kwieciński z klubu iwiększości, który: starał 
słę osłabić wrażenię przemówień mówców ope 
zycyjnych, Dr, Kwiecińskiemu brakło wielu 
argumentów, bo szereg zarzutów potraktowa? 
na wesoło, co wywołała powszechne zdziwie- 
nie, Dyskusję generalną zakończyło przemó- 
wienie socjalisty Szumskiego, który argumen- 
ty wysunięte przez radnych dra Bogdanow- 
skiego i dra Kuśnierza przeciw panoszenin 
się w Krakowie żydo-komuny nazwał atako- 
waniem świata robotniczego, Naciągnięte wy- 
wody socjalisty spotkały się n protestem rad- 
nych. Po wyczerpaniu listy móweów w dysku- 


|sjl generalnej na propozycję prezydenta, ra- 


da przystąpiła do 4 punktu porządku dsien- 
nego, a mianowicie do sprawy zaciągnięcia po 
życzki w sumie 500.000 zł. na pokrycie koes- 
tów robót inwestycyjnych eelem zatrudnienia 
bezrobotnych. Zaciągnięcie pożyczki uchwaľo- 
no bez dyskusji. Po dłuższej przerwie przysta 
piono do dyskusji szezegółowej. 


Z ostatniej chwili 


Katowice 17. marca. (Telef.) Późnym wie 
czorem na posedzeniu rad załogowych kopalni 
węgla nastąpiło głosowanie nad rezolucją 
strajkową. Przeciwko strajkowi opowiedziało 
się 180 obecnych, za strajkiem 70. Zatem 
strajku nie będzie. 
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Sądy Przysiegiych 


Zniesienie sądów przysięgłych w b. Ga- 
ticji, uchwalone przez Sejm 11 marca, a od- 
rzucone przez Komisję Senatu w d. 16 mar- 
ca, wywołuje ożywioną dyskusję w kołach 
prawniczych i w prasie. Zarówno zwolenni- 
cy sądów przysięgłych jak i ich przeciw- 
nicy wysuwają bardzo przekonywające ar- 
gumenty. Bo też rzeczywiście sprawa > l 
przysięgłych jest jedną z najsporniejszyc 
w nauce prawa i zarówno za nimi ak: i prze- 
ctw nim można przytoczyć silne argumenty. 

Sądy przysięgłych zostały przeszczepio- 
ne z Anglii, która jest ich ojczyzną, na grunt 
francuski w czasie wielkiej rewolucji (Ści- 
śle w r. 1791) i uważane były za jedną 
z tych instytucji rewolucyjnych, które mia- 
ły złamać rządy absolutne. Także inne pań- 
stwa europejskie wprowadziły sądy przy- 
sięgłych w okresie ruchów rewolucyjnych 
(zwłaszcza w r. 1848. |, | 

Szybkie rozpowszechnienie się sądów 
przysięgłych w państwach europejskich do- 
wodzi, jak dalece ówczesne sądy urzędni 
cze dały się ludności we znaki jako narzę- 
dzie rządów absolutnych; nie miano zaufa- 
nia do sądów zawodowych i dlatego żąda- 
no wprowadzenia czynnika obywatelskiego 
do sądów. Jako ochrona przed uciskiem 
absolutyzmu i biurokratyzmu sądy przysię- 
głych spełniły w XIX wieku chlubnie swoje 


anie. 
zadanie r s z 


W ANGLII I W POLSCE. 


Historia prawa łączy nowoczesne sądy 
przysięgłych z instytucjami bardzo odległych 
czasów. Rozróżnić w nich można dwojaki 
charakter. Po pierwsze — Są one wspom- 
nieniem owych czasów, kiedy to społeczeń- 
stwo nie była jeszcze Zróżniczkowane za- 


a władzę sądową sprawował ogół członków 
plemienia. Po drugie — tkwią w niej pozo- 
stałości ciekawej instytucji angielskiej, któ- 
ra zaczęła wchodzić w zwyczaj w XII wie- 
ku w miejsce pojedynków sądowych i „Są- 
dów bożych“, Oto oskarżony, nie mogąc 
w inny sposób udowodnić swej niewinno- 
ści. powoływał poważnych obywateli na 
świadków i skoro ci pod przysięgą zeznali, 
że uważają oskarżonego za niewinnego, 
sąd wydawał wyrok uwalniający. Od w. 
XIII wspomniani świadkowie zaczęłi wy- 
stępować już jako „ława“ (jury). W ten 
sposób powstały w Anglii sądy  przysię- 
głych jako instytucja narodowa, silnie za- 
korzeniona w tradycji narodu. 

Inaczej przedstawia się sprawa sądów 
przysięgłych w krajach słowiańskich. Są 
one obce prawu słowiańskiemu. Jeżeli dziś 
sądy przysięgłych istnieją w Polsce (w b. 
Galicji) i w Czechosłowacji, to nie łako 
instytucja rodzima, lecz jako pozostałość 
po Austrii (wprowadzono ję w r. 1873). 

Oparta na demokratycznych i liberal- 
nych zasadach konstytucja z 17 marca 1921 
r. przewidywała utworzenie sądów przy- 
sięgłych w całym państwie polskim. Art. 83 
konstytucji opiewa: l 

„Do orzekania o zbrodniach, zagro- 

żonych cieższymi karami i o przestęp- 

" stwach politycznych będą powołane są- 

dy przysięgłych. Czyny podlegające są- 

dom przysięgłych, organizację tych 

sądów i tok postępowania określą szcze. 
gółowe ustawy“. 

Ale — jak to zwykle u nas bywa — 
„ustawy szczegółowe nie ukazały się i są- 
dy przysięgłych działały tylko na terenie 
b. zaboru austriackiego. Nie zmienił tego 
stanu rzeczy kodeks postępowania karne- 
go z 19 marca 1928 r., który zgodnie z kon- 
stykucją niektóre przestępstwa przekazuje 
sądom przysięwtych. Oto bowiem — w myśl 
art. 3 „przepisów wprowadzających ko- 
deks postępowania karnego* postanowienia 
o sądach przysięgłych miały być wprowa- 
dzone na teren b. zaboru rosyjskiego i nie- 
mieckiego „w terminie oznaczotym przez 
ustawę szczególną*. Zanim jednakże owe 
„ustawy szczegółowe* ujrzały światło 
dzienne, rząd zgłosił do parlamentu projekt 
ustawy o zniesieniu sądów przysięgłych. 


STRONY UJEMNE. 


Niewątpliwie sądy przysięgłych mają 
wiele stron dodatnich. Nie można jednak- 
że zamykać oczu na ich strony ujemne... 
Jaki jest ich skład osobowy? 

Odrywa się Bogu ducha winnych oby- 
wateli (rzemieślników, kupców...) od ich za- 
jęć lub narusza się „stan spoczynku eme- 
rytów j każe się im całymi dniami i tygo- 
dniami brać udział w nudnych rozprawach. 
sądowych. Jeszcze pół biedy, gdy chodzi 
o jaką „sensację“ (n. p. Gorgonowa!..). Ale 


wodowo, kiedy nie było osobnych zaj p 


bardzo często rozprawy są nudne i ława 
przysięgłych zapada w — drzemkę, Nie 
można się tedy dziwić, że jest mało przy- 
stępna do rzeczowych argumentów prawni- 
czych, a nawet nie orientuje się w zasadni- 
czym toku procesu... Sławny francuski so- 
cjelog Gustaw Le Bon w swei znakomitej 
książce „Psychologia tłumu“ pisze, że „na 
wzór każdego zbiorowiska sędziowie przy- 
sięgli są przede wszystkim nastrojeni uczu- 
ciowo ji odruchowo odrzucają wpływ rozu- 
mowania. 

Wiedzą o tym obrońcy i starają stę ape- 
lować nie tyle do rozumu, ile do uczucia sę- 
dziów przysięgłych. Do uczucia odwołują 
się niekiedy także prokuratorowie. Podat- 
ność sędziów przysięgłych na sugestię spra- 
wia, że werdyktu ławy nigdy nie można 
przewidzieć. Decyzje ławy przysięgłych są 
często zależne od przypadku f sprawiaja 
niespodzianki zarówno oskarżonemu jak 
oskarżycielowi. 

Takie niespodzianki przewiduje polskie 
ustawodawstwo, skoro art. 436 kodeksu po- 
stępowania karnego daje trybunałowi moż- 
ność uchylenia uchwały przysięgłych, jeżeli 
uma, że „przysięgli niesłusznie odnowie- 
dzieli potwierdzałące tub zanrzeczająco na 
pytanie co do winy“, Przepis ten jest wła- 
ściwie zdyskredytowaniem sądów przysię- 
głych przez ustawę. 

Mówi się, że sądy przysięgłych są „gło- 
sem społeczeństwa”, Listy przysięgłych są 
jednak dość dowoluie ustalane przez magi- 
straty i z tych list tworzy się ławę przysię- 
głych drogą losowania. Społeczeństwo na 
skład ławy nie ma żadnego wpływu. 


Błędne jest również zdanie. że wyroki 
sądów przysięgłych cieszą się uznaniem spo 
łeczeństwa. Zdarzają się wypadki, że wy- 
roki sądów przysięgłych wprost obrażają 
poczucie prawne społeczeństwa i wywołują 
oburzenie. Przytocze jeden tylko przykład... 

W listopadzie 1923 r. polała się krew 
polskiego żołnierza na ulicach Krakowa. 
Sprawcy zbrodni zasiedli na ławie oskarżo- 
nych przed sydem przysięgłych. Sędziowie 
przysięgli jednak zaprzeczyli winie spraw- 
ców, wobec czego zapadł wyrok  uniewin- 
niajacy. Wyrok wywołał powszechne obu- 
rzenie. A co najciekawsze, jeden z sędziów 
przysiegłych opowiadał, że był tak oburzo- 
ny, iż chca} oknem wyskoczyć (1), w ten 
sposó4 zdekompletować ławę przysięgłych 
i uniemożliwić wydanie wyroku uwalniają- 
cego... 2 s 
Ten pamiętny wyrok bardzo nadwyrę- 
żył szacunek społeczeństwa dla sądów przy 
sięgłych. 

FACHOWOŚĆ SĘDZIEGO. 


Stawłanego sądom przysięgłych zarzutu 
braku fachowości nie można dziś lekcewa- 
żyć. Świat kroczy naprzód pod znakiem spe 
claftzacij zawodowej. Co było dobre przed 
wiekami, nie koniecznie musi być dobre 
dziś. Był czas, kiedy chory udawał się o po- 
radę lekarską do „deświadczonej* osoby, 
do znachora; później dopiero poławili się fa 
chowi medycy. Dziś z reguły udajemy się 
do lekarzy specjalistów. i 

Przestępstwo jako naruszenie porządku 
społecznego jest również chorobą, a nawet, 
jesli chodzi o niektóre zbrodnie. cieżką cho- 


robą społeczną. Leczenie tef choroby wyma 
ga erudycji, a nawet specjalizacji. Dziś nan- 
ka prawa posunęła się tak daleko. że nawet 
zawodowy prawnik nie może objąć jej ogro- 
mu i musi poświęcić się pewnej tylko jej ga 
łęzi; a więc jeden poświęca się prawu cy- 
wilnemu, drugi karnemu, trzeci administra- 
cyjnemu; a i tu następuje dalsza specjali. 
zacja (jeden sędzia Specjalizuje się w spra- 
wach kryminalnych, inny znów w sprawach 
politycznych, itd.). 


Wiadomo, że sędziowie i adwokaci stu- 
diują przed ważniejszymi rozprawami całe 
tomy dzieł naukowych. Należałoby się więc 
dobrze zastanowić, czy w Społeczeństwie, 
w którym poczucie prawa jest jeszcze słabo 
rozwiniete, można powierzać decydowanie 
w wypadkach ciężkich zbrodni ludziom, któ 
rzy w dziedzinie pojęć prawnych mają za- 
sadnicze braki. 


A zatem należy albo zreformować instytu 
cję sądów przysięgłych i przystosować ją do 
naszych stosunków, albo Zzadowolnić się 
wprowadzeniem czynnika obywatelskiego 
do sądów tylko w tej formie, w której ten 
czynnik może oddać społeczeństwu usługi. 
Sądy przysięgłych nie są iedyną formą 
współdziałania czynnika obywatelskiego Z 
sędziami zawodowymi; występuje on bo- 
wiem także w sądach ławniczych. rozjem- 
czych i polubownych. Rozwój polskiego pra 
wa procesowego powinien iść w kierunku 
rozwinięcia wymienionych ostatnio sądów 
i w ten sposób w dużej mierze uwzględnić 
zasadniczo pożyteczny udział czynnika oby- 
watelskiego w wymiarze sprawiedliwości. 


| rzegląd 


Sektor“ wiejski O. Z. N. 
bez kierownictwa 


„Wieczór Warszawski“ pisze: 

„Zwróciło uwagę, że na niedzielnym 
zjeździe działaczy wiejskich, zorganizowa- 
nym przez OZN, płk, Koc nie Ogłosił, jak ta 
uczynił podczas zjazdu miejskiego ani kie. 
rownika ani współpracowników wydziału 
wiejskiego. To jest rzecz wysoce charak- 
terystyczna. Stwierdza, że na razie jeszcze 
nominacje nie dojrzały. Widocznie łączy się 
to z zapowiedzią płk, Koca, iż należy być 
ostrożnym w doborze ludzi i w powierza- 
niu stanowisk, Łączy się to również z de- 
klaracją sekretarza OZN, że zgłoszenie ak- 
cesu nie oznacza jeszcze przyjęcia do orga- 
nizacji. Tym można sobie wytłumaczyć nie 
wysuwanie na front nikogo z „kadzichło- 
pów“, którzy tak bardzo liczyli na nową 
sytuację. Zawiedli się jeszcze raz. Do pre- 
zydium wszedł tylko b. pos. Stolarski, stary 
weteran konspiracyjny z okresu przedwo- 
jennego. Zwrócono uwagą na nieobeeność 
na zjeżdzie dra Karola Polakiewicza, który 
przez pewien czas aspirował do stanowiska 
kierownika wydziału wiejskiego; nieobec- 
ność ta była tym dziwniejsza, że „zielone 
koszule“ Polakiewicza w zjeżdzie uczest- 
niczyły. 

Po zjeździe zatem będą się toczyły dal 
sze narady około organizowania wydziału 
wiejskiego i pozyskamia odpowiednich do 
tego osobistości“, 


T. N. $. W. w sprawie ©. Z. N. 


Podnieśliśmy onegdaj z uznaniem sta- 
nowisko zajęte przez władze TNSW (jedy- 
nej organizacji skupiającej nauczycielstwo 
szkół średnich) wobec OZN. Ostatni numer 
„Przeglądu Pedagog.“ podaje je w całości. 

„Towarzystwo Nauczycieli Szkół Śred. 
nich j Wyższych — czytamy — w myśl 
swego statutu jest apolityczne, uie ma tedy 
prawa zgłaszać akcesu do Obozu o charak- 
terze politycznym. Jednakże pragniemy 
stwierdzić, iż deklaracja p. płk. Koca, sta- 
nowiąca podstawy Obozu Zjednoczenia Na- 
rodowego, zawiera te same zasady wycho- 
wania narodowego i religijnego „o które oT- 
gamizacja nasza z niezłomną wytrwałością 
wśród największych przeciwieństw, nie €o- 
fając się przed) wielu ofiarami, walczyła 
z górą pół wieku. 

Deklaracja bowiem podkreśla, iż nie ma 
sprzeczności pomiędzy interesem Narodu a 
interesem Państwa; uwydatnia ścisły zwią- 
zek Narodu naszego z Kościołem katolic- 
kim; odrzuca komunizm j walkę klas; wska 
zuje na Armię jako na czynnik, dokoła któ- 
rego w każdym niebezpieczeństwie Naród 
zjednoczyć się potrafi; zaznacza, iż kultura 
polska w namce, sztuce i obyczaju winna 
być wykładnikiem geniuszu narodowego, że 
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prasy... 


nauka ma swój bezpośredni  przyrodzony 
coal w poszukiwaniu i dostarczaniu dla Na- 
rodu i Państwa nowych elementów bogac- 
twa i siły; że literatura i sztuka mogą wy- 
pełnić swe wysokie posłannictwo tylko w 
oparciu o właściwości i potrzeby ducha pol 
skiego i że nauka, literatura į sztuka win- 
ny być przez Państwo otoczone troskliwą 
opieką. 

Wszystkie te zasady uważaliśmy zaw- 
sze i uważamy za swoje, a podkreślenie w 
deklaracji ich doniosłej roli witamy z rado- 
ścią i nadal poświęcać będziemy swe naj- 
lepsze siły ich realizacji. W szczególności 
i nadal dokładać będziemy wszelkich sta- 
rań, aby wychowaniu naszej młodzieży na- 
dawać taki kierunek, który by w imię idei 
obrony i rozwoju Polski zapewniał scalenie 
energii Narodu, 

We wszystkich zatem szlachetnych po- 
Czynaniach wychowawczych może Obóz 
Zjednoczenia Narodowego liczyć na współ- 
działanie ; pomoc naszego Towarzystwa”, 


Produkcja samochodów w Polsce 
przy pomocy Niemców 


„Goniec Warszawski* występuje prze- 
ciw umowie zawartej przez państwowe 
przedsiębiorstwo, „Wspólnotę Interesów“, 
z niemieckimi fabrykantami samochodów w 
sprawie produkcji i montażu samochodów w 
Polsce. Umowa ta — pisze „Goniec —- 

„wywołała na twarzy każdego Polaka, 
który rozumie, co znaczy rodzima produk- 
cja samochodów dla obronności i motory- 


mieniu fabryki samochodów w trójkącie 
bezpieczeństwa. Nonsens! Nonsens gospo- 
darczy i polityczny! Nonsens z punktu wi- 
dzenia obronności kraju!.. Jeśli rząd za- 
twierdzi tę umowę, Państwowe Zakłady In 
Żymierii. jedyna polska fabryka samocho- 
dów, produkująca polskiego „Fiata“, stanie. 
wobec taktu konkurencji na polskim ryn- 
ku samochodów niemieckich“. 


„Dziennik Polski* (Lwów) radzi p. Moe 
raczewskiemu, by poszedł śladami swej żo- 
my i także zgłosił akces do OZN. Równocze- 
śnie jednak p. Moraczewski w „Głosie Pow 
szechnym* atakuje p. Goetla, który w „Ku 
rierze Porannym* pisał, że pod pozorem 
apolityczności p. Moraczewski bojkotuje 
akcję konsolidacji narodu w formie OZN. 

„Oczywiście — pisze p. Moraczewski — 
pam Goetel nie przypuszcza nawet, że pam 
Prezydent Mościcki, że premier Składkow- 
ski, minister skarbu Kwiatkowski, nie na- 
leżą do żadnej partii, a przecież na ich 
głowie spoczywa w tej chwili całokształt 
polityki, 

Przez dwie godziny referowałem na Kon 
gresie ZZZ deklarację ideową, zawierającą 
program polityki społecznej, program poli- 
tyki wewnętrznej i program polityki go- 
spodarezej ZZZ. Pod piórem pana Goetla 
nazywa się to wyznaniem „apolityczności”. 

Nie! On nie przekręca faktów. On nie 
wie, nie orientuje się w sprawach, o któ. 
rych pisze. To nie cynik, to człowiek ciem 
ny, którego trzeba dobrowolnie pouczyć, 
nauczyć a może wykieruje się na publicy- 
stg“. 

„Kurier Poranny“ zwróciwszy uwagę na 


zacji kraju, rumieniec wstydu. A więc nie |ten artykuł oświadcza, że nie będzie z nim 
mieccy kapitaliści i fabrykanci „pomagać“ | polemizował ze względu na „temperament“ 
nam mają w motoryzacji Polski i urucho-l autora. 


Mussolini 


Prasa europejska podaje liczne depesze | 
o podróży Mussoliniego po Libii. Odbywa 
ją „Duce“ w licznym towarzystwie dygnita- | 
rzy wojskowych, znawców zagadnień kolo-| 
nialnych, oraz znacznej gromady dziennika 
rzy. Poprzednią podróż kolonialną `dbył 
Mussolini przed 11 laty. Obecnemu objazdo- 
wi Libii nadał „Duce“ charakter wybitnie, 
demonstracyjny. Jego wielokrotnie podno- 
Szone żądanie odpowiedniej „przestrzeni“ 
dla narodu włoskiego Oraz żródeł surowco-, 
wych, które by stały się podstawą bogactwa. 
Włoch, zostało po zdobyciu Abisvnii zreali-! 
zowane. Włochy stanęły w rzędzie potęg 
kołonialnych. Mussolini odbywa podróż do 
Afryki nie tylko w tym celu, bv zadokumen 
tować rozpoczęcie nowego okresu w życiu 
państwa faszystowskiego, który nastąpił po 
zdobyciu wielkich obszarów kolonialnych, 


w Libii 
ale również ze względów ogólno.politycze 
nych. f 

Władza włoska w Libii do okresu faszy» 
stowskiego nie sięgała zbyt głęboko od wy- 
brzeża morskiego i dopiero w latach od 
1928 do 1932 r. została faktycznie rozeią- 
glnięta na caly obszar kolonialny. Podbicie 
opornych szczepów libijskich ji ich trwałe 
uspokojenie musiało być warunkiem stwo- 
rzenia należytych podstaw dla kolonizacji 
i osiedlania się w Libii osadników włoskich. 
Libia. kraj nieurodzajny i pustynny, nie 
może dać Włochom jakichś poważnych ko- 
rzyści materialnych; ma ona natomiast cha- 
rakter podstawy strategicznej, której mo- 
żna by użyć bądź to przeciwko Franeji, po- 
siadającej urodzajny i pełen włoskich osad- 
ników Tunis, bądź przeciwko W. Brytanii 
w delcie Nilu. Libia leży w odległości zale- 
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dwie trzech godzin lotu od Sycylii, gdy na- 
tomiast droga z Marsylii dę Tunisu jest 
dwukrotnie dłuższa, nie mówiąc już o odle- 
głości Suezu od Londynu. Droga do jeziora 
Q©zad, a zatem do serca Afryki prowadzi 
wlaśnie przez pustynną. Tibię. Jeszcze bare 
dziej godnym uwagi jest fakt, że między Li- 
hig a nowymi posiadłościami włoskimi kolo. 
nialnymi w Afryce leży słabo zaludniony i 
mieumocniony militarnie egipsko-angielski 
Sudan, stanowiący ważne ogniwo  angiel- 
skiej linii z Kaira do Kapstadtu. W tym 
nbieżnym punkcie koło Faszody na przeło- 
mie 19 i 20 wieku zetknęły się sprzeczne in. 
teresy Anglii i Francji, załagodzone podzia. 
łem północnej Afryki między obu krajami. 
W tym samym punkcie między Bengasi, 
Faszodą i jeziorem Tana musi nastąpić wy- 
równanie interesów angielsko-włoskich. o 
ile ma nastąpić wyjaśnienie sytuacji w pół. 
nocnej Afryce. Faszystowskie Włochy chege 
zdobyć jak najsilniejsze atuty i przygoto- 
wać się do targów, umacniają swe pozycje 
sarówno w Libii jak i w Abisytnii. 

Podróż Mussoliniego należy traktować 
w łączności ze znanymi uchwałami Rady 
Faszystowskiej, stanowiącymi odpowiedź 
na angielskie zbrojenia, a mającymi Ozna- 
czać, że faszystowskie Włochy nie pozwolą 
na to, by Anglia miała przewagę na Morzu 
Śródziemnym, na którym przede wszystkim 
ane rozstrzygać winny. 

W Anglii śledzą podróż Mussoliniego 
s wielkim zainteresowaniem i z nietajonym 
miezadowoleniem, któremu dał m. in. wyraz 
„Daily Telegraph" w artykule wstępnym, 
krytykując szczególnie fakt, 14 Mussolini 
chce w Afryce występować fako obrońca 
świata muzułmańskiego. Inne dzienniki pi- 
szą otwarcie, że podróż Mussoliniego jest de 
monstracją, skierowaną przeciwko Anglii. 
Weśli dodamy, że i Francja okazuje pewne 
zaniepokojenie, to trzeba powiedzieć, że po- 
drót Mussoliniego mai pewne znaczenie mię. 
fzynarodowe. e. f. 
NIET E 


Migawki 
„Czarne* charaktery 

= Bandyta, drab, drań... 

»— Złodziej, dureń, osłoł... 

Takimi to epitetami częstuje sie dziś 
hizi w towarzystwie. Nawet w .porząd- 
nym” towarzystwie.. I dziwić się po tym, 
že ludzie sobie nawzajem nie wierzą, że się 
podejrzewają, że się siebie hoją i Re się 
nienawidzą. i 

Złem naszych czasów jest to, że się zbyt 
łatwo dopatrujemy „czarnych charakterów“ 
w ludziach, z którymi sle stykamy. 

Jest to w stylu powieści z „mórz po- 
łudniowych'. Świat z tych wysepek dzieli 
się — zdaniem powieściopisarzy — na dwa 
typy: białe i czarne charaktery. Pierwsi, to— 
mótanioty. Drudey — sama zbrodnia, pijaki, 
mordercy, złodzieje. Typ pierwszy, gdy ma 
do wyboru paszczę tygrysa lub objęcia tego 
drugiego „typa“, woli dziką bestię, niż 
człowieka. 

Lecz tak jest na morzach południowych. 
W świecie piratów i wykolejeńców. My 
jednak żyjemy w społeczeństwie ludzi nor- 
malnych, chrześcijan. Dlaczego więc ciągle: 
bandyta, drab, drań, złodziej, dureń, osiot? 

BAY ARD 


„Matulu kup mi płaszcz” 


Gdy byłem ubiegłego lata w Austrii, 
uderzyła mię olbrzymia ilość ludowych 
strojów austriackich, które się widzi na uli- 
cach miast. Lud wiejski nosi je i nie wsty- 
dzi się ich, ale nie tylko lud. Inteligencja 
coraz powszechniej ubiera się w te piękne 
stroje; pozmałem m. i. profesora wyższej 
uczelni w skórzanych, krótkich tyrolskich 
porciętach, w białych pończochach, charak- 
terystyznych szelkach... Tego jeszcze przed 
kilku laty nie było. Zagadnąłem pewnego 
białopończoszarza na ten temat. 

— Podkreślamy naszą odrębność — wy- 
jaśnił — podkreślamy wszystkie te cechy, 
które nas różnią od Rzeszy. 

— Czyż nie czujecie się Niemcami? 

— Owszem. Ale nasza tradycja, nasza 
własna kultura, nasze umiłowanie własnej 
odrębności czyni dla nas wstrętną samą 
myśł o „zglajchszaltowaniu* Austrii przez 
Trzecią Rzeszę. 

Czy tak myśli cała Austria? Zapewne, 
Że nie. Ale tak myśli bardzo znaczny od- 
łam Austriaków. Wskazują na to chociażby 
ustrojeni na Tyrolczyków młodzi chłopcy 
i starsi panowie z brzuszkami, wskazują na 
to austriackie dziewczęta, którym ~- mó- 
wiąe nawiasem — stroje ludowe są bardzo 
do twarzy — takie robią się świeże, mocne, 
barwne. AŻ oczy twą. 


0 DBA AE 


„GŁOS NARODU“ z dnia 18 marca 1937 


Pierwsza W 


„Przegląd Katolicki w nr. 11 umieścił 
artykuł pt. „Pierwszą w Polsce szkoła bez. 
bożna*. Istnieje ona, jak podaje autor arty- 
kulu nad przedmieściu Warszawy Żoliborzu 
przy Warszawskiej Spółdzielni Mieszkanio- 
wej i Stowarzyszeniu t. zw. niklarni do- 
mów” 

Aby się zorientować w wytycznych dzia 
łalności szkoły powszechnej oraz gimna-|* 
zjum prowadzonych przez wspomniane To- 
warzystwo, należy zapozbać sie z att. pt. 
„Szkoła z dorocznego sprawozdania War- 
szawskiej Spółdz. Mieszkaniowej za r. 1982 
oraz za 1986. Mówi się tam o założeniach 
programowych szkoły co następuje: „Li- 
czące się z koniecznością kontynuacji nauki 
przez dzieci w innych szkołach. program 
normalny stosujemy jedynie z pewnymi od- 
chyleniami. Zmiany te, to brak wykładów 
religii, usunięcie pierwiastków szowinistycz 


Sejm zajmował się onegdaj, jak 
donosiliśmy, projektem ustawy o ure 
gulowamiu finansów komunalnych. 
Projekt ten odesłano do Komisji 
Skarbowej. Dyskusja więc nad nim 
jest nadal aktualna. W związku 
z tym zamieszczamy artykuł nade- 
słany nam przez Polski Związek 
Zrzeszeń Własności  Nieruchomej 
Miejskiej. — Uw. Red. 

Rada Ministrów uchwaliła pozornie nie- 
winną zmianę w dotychczasowym sposobie 
obliczania dodatków komunalnych do pań- 
stwowego podatku od nieruchomości. Cała 
zmiana zawarta jest w dwóch wierszach 
maszynowego pisma, a w skutkach wyrazić 
się może sumą kilkudziesięciu milionów zło 
tych rocznie. | 

Obecnie dodatki komunalne są oblicza- 
ne od części państwowego podatku od nie- 
ruchomości. W myśl uchwały będą oblicza 
ne od całego podatku państwowego. Ponie- 
waż zarządy miejskie uchwalały dotychczas 
tyłko stawki procentowe dodatków, przeto, 
gdyby uchwała Rady Ministrów została zre 
alizowana wtedy automatycznie, bez żad- 
nych uchwał rad miełskich wszystkie do- 
datki komunalne zostałyby podniesione o 
71 proc. Wyniesie to około 30 milionów dla 
miast całej Polski! 

Można by przypuścić, Że sytuacja gos 
podarcza właścicieli domów uległa popra- 
wie, że zwiększenie ciężarów komunalnyh 
w tak silnym stopniu jest uzasadnione. Nie 
stety, tak nie jest. Czynsz ustawowy został 
rok temu obniżony o 10-15 proc. Pochło- 
nęło to około 40 milionów złotych. Na wła 
ścicielach małych i średnich domów ciążą 
od 4 lat świadczenia na rzecz opieki spo- 
łecznej w postaci darmowych mieszkań dla 
bezrobotnych, Ile te świadczenia wynoszą, 
trudno obliczyć. Pochłaniają one niewąt- 


chusty krakowskie, „Tureckie“ i bronowie- 
kie. Jako nie krakowianin oglądałem z tym 
większym zachwytem ten przepiękny przy- 
cdziewek krakowskiego ludu. Wreszcie zde 
cydowałem się na jedną i rozpoczął się 
targ. 

T tu podsunęła się babula wiejska. Bły- 
snęła mi przed oczyma rozwiniętym, prze- 
pięknym wełniakiem. Odwróciłem się od 
handlarki w halach. Pytam o cenę. Babula 
mówi o dwunastu złotych. I tu słyszę west- 
chnienie. 

Ale czuję, czuję doskonale wewnętrzny 
opór wieśniaczki: nie, nie chce chusty sprze 
dawać. Po chwili słyszę ciche do siebie wy- 
powiedziane słowa. 

— Dwadzieścia lat chowałam. Strzegłam, 
żeby mól nie zjadł. 

I co$ jeszcze zawisło na ustach starej. 
Coś niewymownie gorzkiego, coś, jak skar- 
ga na los, na czasy. W myśli przebiegła | 
mi zwykła dola wieśniacza: choroba... po- 
datki... sekwestrator... 

Ale babula już mówi. Snać gorycz za- 
lewa jej serce. gdy przede mną — obcym 
— pierwszy raz widzianym — skarży się. 
Szybko, szepietliwie, ze wstydem. 

Dwadzieścia lat chowała tę chustę dla 
córki. Strzegła „od mola“. Dziś córka jest 
dorosła. I nie chce nosić tej pięknej chu- 
sty — wstydzi się. Prosi, ciągle prosi z pła- 
czem: 

— Matulu, kup mi płaszcz. 

Piękny, elegancki płaszcz miejski, za- 


Oglądałem w halach Sukiennic barwne !' pewne z błyszczącą podszewką ze sztucz- 


sce szko 


ńych w nauczaniu historii... 
Sze potraktowanie wychowania 
i przyrody...* 

Z powyższych wynurzeń wynika, że szko 
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1a bezhożnicza 


wreszcie szer-| dawaniem pytań — czy est Bóg? gdyż bę- 
fizycznego| dę ZMUSZONY odpowiedzieć, że Boga nie 


ma*, 
Nie lepiej przedstawia sią i to, co pro- 


ly na Żoliborzu programowo są prowadzone| gram szkoły nazywa „szerszym potraktowa 
w duchu hezbożnym i socjalistycznym. Jaki niem wychowania fizycznego”. Wi szkole żo 
to wygląda w praktyce: Jeden z nauczycieli liborskiej 


jest koedukeja, przy czym ze 


ya. konferencji rodzicielskiej stwierdził, że| skrajnym liberalizmem propaguje się t. zw. 

„takiej pionierskiej szkoły, jaką jest pla „kulturę ciała". Gimnastyka odbywa się w 
AAA RTPD. przecież dzisiaj nie ma pod.| kompletach mieszanych. A nauczyciel gim- 
ręczników przystosowanych do jej potrzeb, | nastyki pozwala się huśtać na rękach dziew 


a te, którymi rozporządzamy 


ne.“ Kiedy ktoś z rodziców zapytał, jak 


są zakłama-| czętom w kostiumach. 


Tego rodzaju pedagogiczny elekt osiąga 


się będzie przedstawiać sprawa nauczania re| się kosztem znacznych niedoborów, które 


ligii, tenże nauczyciel odpowiedział: 

— Bardzo się dziwię interpelantom. 
Czyż im nje wystarcza, że szkoła jest areli- 
gijna, gdy właściwie powinna być antyreli- 


pokrywają się ze składek członków Warsz. 
Spółdz. Mieszk. w swej głównej masie dale. 
kich przecież od zachwycania się idaałami 


gijna? Następnie zaś czuję się w obowiązku wychowania bezbożnego, czy nawet antyrę. 
przestrzec, aby dzieci nie prowokowały za- ligijnego. 


Przeciwko obcigżanii nieruchomości miejgkich 


płiwie kilkanaście milionów złotych rocz- 
mie. Ale często od pracujących lokatorów 
czynszów nie można Ściągnąć i straty z te- 
go powodu wynoszą rok rocznie po kilka- 
dziesiąt milionów złotych. 


W wielu miastach przeprowadza się in- 
stalacje wodociągoworkanalizacyjne. Stare 
domy, które nie posiadają wewnętrznych 
urządzeń, muszą je wbudować. Są to rzeczy 
kosztowne, pochłaniające wielkie kwoty, 
które ponadto nie zwiększają dochodowości 
domu, bo ustawa nie pozwala na podwyż 
szenie czynszów. Istniejące obciążenie ko- 
mornego podatkami wynosi około 20 proc 
czynszu brutto u właściciela domu i od 8 
do 12 proc. u lokatora w postaci podatku 
iokalowego. Łącznie komorne jest obciążo- 
ne podatkami kwotą około 30 proc. Jest 
to tak wysoka stawka, jakiej nie spotyka- 
my w Żadnej innej dziedzinie gospodar- 
stwa społecznego, gdzie podatek jest obli- 
czany od surowego przychodu. Ponadto po 
datek państwowy został w roku ubiegłym 
podwyższony. o 25 proc. czyli o 20 milionów 
złotych przez takie przyśpieszenie rat, że 
w ciągu 1936 r. trzeba byłe zapłacić 5 rat 
zamiast 4 kwartalnych. 


Były raz dwie dziewezynki — biedne oble. 

Ta ładna nie dbam è siebie, oszezędzała = wieczną myślą 

o małym posagu dla zamożpójścia. Trosica ją zjadła — 

joke wdzięk i została starą panną: Druga, mniej pię- 
kna, żyła jak ptak, śmiała się do zycia, poprawiała naturę 

ORA nawet za ostatni grosz kupioną porrumą się 

skropiła. Fiłuternośći wdzięk kobiecy, wywołane życiem 

roz$dmianem sprawiły, że szczęśliwa ma teraz sne 

ognisko domowe i les wcala [e] nie kopnął. Uszozędnuść 

nie popłaca, kupujole kosmetyki, perfumy, zaś szczęście 

niosą kuplone 


W DROGERII Im. Św. TERESY 


x. STEFAN HYŁA 


Przedruk wzbroniony. 


nego jedwabiu, zapewne z futerkowym Kot 
nierzem, z farbowanego królika. Kusi dziew 
czynę ten płaszcz, taki elegancki, taki miej- 
ski. Chusta? — czyż jest starą babą wio- 
iskową, by chustą się owijać, jak matka? 
Nie widzi piękna tej chusty — wstydzi się. 

Patrzę na przedmiot tragedii, na chustę, 
za którą ma być kupiony u żyda tandetny 
płaszez. Stara mówi jeszcze: 

— Czysta wełna. 

I widzę rękę, jak rozgładza fałdy na 
chuście, pieści piękny barwny wzór. Ręka 
jest sucha, pomarszczona, poznaczoną siat- 
ką niebieskich żył, starcza. Kiedyś, gdy 
jej właścicielka sama dostała taką piękną 
chustę, ręka ta była młoda i jędrna, umiała 
silnie uchwycić sierp czy grabie, umiała 
mocno przycisnąć do siebie głowę umiłowa- 
nego chłopca. Teraz roztrzęsiona gładzi po 
iraz ostatni symbol tych chwil, co minęły, 
symbol swojej młodości. A jakaż młodość 
nie jest piękna i droga! 


| Zwolna podnoszę wzrok na twarz sta- 


ruszki. Widzę wyblakłe załzawione oczy — 
oczy pełne wyrzutu. I widzę Starą, jak świat 
tragedię, tragedię niezrozumienia się dwóch 
pokoleń, tragedię starych i młodych. I mó- 
wię, zdradzając własną młodość: 

— Matko, nie mogę kupić od was tej 
chusty. 

Suche, starcza ręce zwijają chustę po- 
śpiesznie. I w tym zwijaniu czuję ulgę, czu- 
ję jakby Panik aP anig 


Ogromna większość domów (85 proc.) w: 
miastach Polski składa się z małych 1 naj- 
mniejszych domów posiadających od 1 do 
4 mieszkań. Przeciętny roczny czynsz z ca- 
lej nieruchomości wynosi według urzędowej 
statystyki Ministerstwa Skarbu w woje- 
wództwie białostockim 830 zł., brzeskim 
386 zł, wołyńskim 486 zí., wileńskim 986 
zł., kieleckim 1.400 zł., lubelskim 757 zł., 
łódzkim 3.657 zł. w Warszawie miasto 
20.160 zł, w Warszawie okręg. 986 zł, 
lwowskim 800 zł. Przeciętnie dla Polski 
(bez wsi) 1,830 zł. 

Powtarzamy, to jest roczny przeciętny 
czynsz brutto z jednej nieruchomości bez 
uwzględnienia strat na lokatorach bezrobot 
nych, bez uwzględnienia zeszłorocznego ob 
niżenia komornego. 

Zmniejszenie wpływów z tych tytułów 
wynosi conajmniej 20 proc. Drugie 20 proc, 
trzeba przeciętnie zużyć na podatki. Zatem 
z wyżej wymienionych przeciętnych kwot 
pozostaje około 60 proc. na wszystkie re- 
monty, naprawy, wszystkie koszta admi- 
nistracyjne domni. 


Jeżeli uwzględnimy wielkie zaległości 
remontowe tych domów, które muszą być 
odrobione pod groźbą ruiny budynku, je- 
żeli weźmiemy pod uwagę przeprowadzenie 
kosztownych nakazanych inwestycyj w po- 
staci wodociągów i kanalizacji, jeżeli uptzy 
tomnimy sobie niewielkie sumki jakimi wo- 
góle dysponuje typowa nieruchomość — 
to łatwo wyobrazimy sobie rozpaczliwe po 
łożenie owych małych nieskanalizowanych, 
zaniedbanych nieruchomości. Stanowią one 
ogromną większość domów miejskich, bo 
przeszło 80 proc. nieruchomości miejskich. 


I w tych warunkach proponuje się pod- 
wyższenie i tak już nadmiernie wygórowa- 
nych podatków: 


= na 


Szedłem w niedzielę rojnym i gwarnym: 
rynkiem. Widzę: jeden, drugi, trzeci tyrolski 
kapelusik. Dwie młode panie i pan. Poprzed- 
niego dnia widziałem też takie kapelusze. La 
tem, gdy byłem w Krakowie, widziałem 
bialego pończoszarza w skórzanych porcię- 
tach. Ucieszyłem się: turyści; wreszcie do 
Polski zaczynają ludzie jeździć. Całe to to- 
warzystwo zawraca do Maurizia. Ja oczy” 
wiście za nimi (jeśli dziennikarz jaki będzie 
potępiony, to już napewno za ciekawość. 
Dziennikarz jest jak pies gończy: jak zła 
pie ślad, to już leci za nim, do skutku. Do- 
skonale też rozumiem — zawodowo — żonę 
Lota, która masiała się odwrócić: gdybym 
był redaktorem, a spotkałbym taką, w mig 
zaangażowałbym ją do redakcji). 

Austriackie towarzystwo rozsiadło słę 
przy stoliku. I słyszę głos jednej z pięknych 
pań w tyrolce na głowie: 

— Wiecie, Franek przyjechał z Warsza- 
wy. Dostał tu doskonałą posadę. Tak sie, 
cieszę, tak bardzo się cieszę. Melu, a ty 
kiedy wracasz na wieś...? 

Wiec to tacy. turyści zza granicy! 

% * * 

Och, nie chodzi mi w tej chwili o cleką 
tragedię babuli z Sukiennic. Ostatecznie 
owo niezrozumienie się pokoleń, to rzecz — 
niestety — nieunikniona. Chodzi o sprawę 
zasadniczą, wcale nie błahą, ni drugorzędną. 

Rozumiem jeszcze, gdy jakiś spryciarz 
paryski, z tych spryciarzy, co to dyktują 
modę i robią na tym grubą gotówkę, wy: 


Nr TT 


stale wzrasta 


W ciągu pierwszej dekady marca zapas 
złota w Banku Polskim powiększył się o 
3,3 mił, zł. do 403,6 mil. zi., natomiast stan 
A, zagranicznych I dewiz spadł o 
2,0 pr . do 34,1 mil. zł. 

Suma wykorzystanych kredytów zinniej 
szyła się o 28,6 mil. zł, do 661,9 mil. zł., 
przy czym | portfel wekslowy obniżył się o 
18,6 mil zi zł. do 590,7 mil. zł., i portfel zdy- 
skontowanych biletów skarbowych o 11,4 
mil. zł do 6,2 mil zi, natomiast stan po- 
życzek, zabezpieczonych zastawami, wzrósł 
o 1,4 mił. zł. do 65,0 mil. zł. 

Zapas polskich monet srebrnych i bijo- 
nu wzrósł o 0,9 mil. zł. do 43,3 mil. zł. 

Pozycja „inne aktywa“ wzrosła o 33,9 
mil, zł. do 229,9 mil. zl., pozycja zaś „inne 
pasywa uległa spadkowi o 0,3 mil. zł. do 
255,1 mil. zł. 

Natychmiast płatne zobowiązania po- 
większyły się o 26,7 mil. zł. do 281,2 mil. 
złotych. 

Obieg biletów bankowych, w wyniku wy 
żej omówionych zmian, obniżył się o 18,8 
mil. zł. do 981,3 mil. złotych. 

Pokrycie złotem wynosi 34,72 proc. 

Stopa procentowa 5 proc., od pożyczek 
zastawowych 6 proc. 


Koncentracja w dziedzinie 
ubezpieczeń 


Z miarodajnego Źródła dowiadujemy się 
o toczących się pertraktacjach w sprawie 
fuzji Towarzystwa Ubezpieczeń „Port“ $. A. 
z Towarzystwem Ubezpieczeń „Polonia“, 
należącym do grupy włoskiego Towarzy” 
stwa 


Zapas złota w Banku Polskim 


GŁOS NARODU" z his Y8 marca 1987 


Załamuje się sowiecki przemysł 


węglowy, naftowy i metalurgiczny 


Onegdajszy numer „lzwiestii* przynosi 
alarmujący artykuł wstępny, w którym re- 
dakicja wskazuje na spadek produkcji Ww 
przemyśle węglowym, metalurgicznym, ma- 
szymówym i naftowym. Pomimo wzmożo- 
nych wysiłków i niezwykłych rekordów po- 
szczególnych stachanowców — pisze dzien- 
nik — w kraju wydobywa się mniej węgla, 
niż w ubiegłym roku, gdyż roboty przygo» 
gotowawcze znajdują się w Zaniedhanym 
stanie, psucie się maszyn jest na porządku 
dziennym, a główny zarząd przemysłu wę- 
glowego jest zupelnie bezezynny, dzieki 
czemu stracił całkowicie autorytet i ambi- 


cję. Poszczególne trusty starają się rzecz 
przedstawić tak, że wszystko idzie jak naj. 
lepiej, a węgła wydobywa się coraz mniej. 

Jeśli chodzi o metalurgię, to wydajność 
wielkich pieców zamiast podnieść się. spa- 
dła. W przemyśle maszynowym — piszą, 
„lzwiestia” — weszło już w zwyczaj obni- 
zanie produkcji na poczatku roku. Poza 


tym fabryki nie rozpoczęły jeszcze produk |" 


cji nowych typów maszyn, mimo, że rok 
1987 miał stać się rokiem bujnego postępu 
technicznego. Przemysł naftowy również 
pozostaje w tyle. 

—=(y— 


Wydarzenia gospodarcze w Świecie 


Wielka koniunktura na żelazo 


Rozpoczęła się niebywała 
światowa na Żelazo. Z każdym dniem zapo- 
trzebowanie na ten metal wzrasta, tak że 
odczuwa się już na rynkach światowych 
brak żelaza. Zródło tego zjawiska leży w 
powszechnym wyścigu zbrojeń, Eksport że- 
laza e Francji i Belgii ulegl ostatnio wy- 
datnemu «mniejszeniu, eksport z Niemiec 
utrzymuje się na razie w dotychczasowych 
granicach, ale zdaje. się, że w najbliższym 
czasie wydatnie się zmniejszy. Niewątpu- 
wie huty %elazne głównych producentów 
mogłyby otrzymać obecnie kilkakrotnie 
więcej zleceń niż w latach ubiegłych, jed- 
nakże z powodu braku żelaza, a zwłaszcza 
surowców potrzebnych do produkcji, nie 


„Assicurazioni Generali w Trieście”. | mogą przyjmować większych zamówień. — 


Nowi ej instytucji, która prowadziłaby je- | Angia zamawia żelazo w Rosji. Amerykań 
dynie działy ubezpieczeń rzeczowych, za- | Ski przemysł żelazny i stalowy jest przecią- 


mierza się powierzyć portfel ubezpieczeń 
rzeczowych Towarzystwa „Assicurazioni 
Generali“ w Polsce. Towarzystwo „Gene- 
rali“ uprawiałoby w Polsce w dalszym cią- 
gu dział ubezpieczeń na życie, na rozsze- 
rzonych znacznie podstawach organizacyj- 
nych. 

W ten sposób zostałby spełniony postu- 
lat koncentracji w zakresie ubezpieczeń, 
przy jednoczesnym zastosowaniu racjonal- 
nej specjalizacji. 

Jak nam wiadomo, powyższe projekty 
zostały przedstawione przed kilku dniami 
Państwowemu Urzędowi Kontroli Ubezpie- 
czeń. 

W związku z powyższymi zamierzenia- 
mi zasługuje również na uwagę, że Towa- 
rzystwo „Assicurazioni Generali" nabyło 
część pakietu akcji Warszawskiego Towa- 
rzystwa Ubezpieczeń, znajdującego się 
w posiadaniu zagranicznych akiejonariu- 
szów. 


Kronika gospodarcza 


KONFERENCJA LNIARSKO-KONOPNA W WIL 
NIE. W dniu 15 bm. rozpoczęła się w lokalu wi- 
leńskiej Izby Rolniczej} dwudniowa konferencja 
Iniarsko-konopna. zorganizowana R. Minister- 
stwo Rolnictwa i Reform Rolnych w porozumie- 
niu z Towarzystwem Lniarskim w Wilnie i wileń- 
ską Izba Rolniczą. Konferencja ma na celu usta- 
lenie możliwości rozwoju produkcji Inu i konopi | 
na obszarze poszczególnych izb rolniczych oraz 


l 


koniunktura Bony zamówieniami.” 


Najsilniejsze bodaj braki wykazuje ry- 
nek drutowy. Szczególnie silny „głód dru- 
towy” panuje w Ameryce Południowej. Do 
Hamburga napływają bezustannie zapyta 
nia klientów z różnych stron świata, które 
muszą być załatwiane odmownie. 

Według przewidywań kół fachowych 
Hamburga, gdzie koncentrują się w znacz- 
nej mierze obroty światowe żelazem, nale- 
ży oczekiwać dalszego wzrostu zapotrzebo- 
wania na żelazo i trudno się spodziewać w 
fej chwili dostatecznej jego podaży. Do- 
tychczasowe tempo zwyżkowe nie będzie 
jednak mogło utrzymać się na dalszą metę, 
gdyż ceny już teraz zbliżyły się do najwyż- 
szych cen na artykuły standartowe z 1929 


roku. Nie wykluczona jest jednak dalsza, ; 


powolniejsza zwyżka. 


Kino „PROMIEN*% T. S. L. Podwale 6. Telefon 124-26. 


Od piątku dnia 12 marca 1937. — Największy szlagier sezonu, Arsydzieło gry. 
PAULA WESSEBELY najznakomitsza, współczesna artystka europejska w dramacie 


„AM NA SAM" żniwa) 


goaz. 10 i 12. Przedstawienia po esnach Poorentowyeh „Bowanmont” 
nbrunn” (Słowik Wiednia) z Martą Kggert! 


Codzienie o godz. 3 T niedzielę o 
£ Bv. „Na zamku Sch 


wytwórnia Vienna - Film — reżyseria 
Gera von Bobrary 


Sh. B. 


Ceny giełdowe zboża 


Na giełdzie zbożowej i towarowej w Krakowie 
notowano w Środę, dnia 17 marca br. następujące 


ceny: 
ZBOŻA. 


Pszenica 80 proc. ziarn. szklist. 30.25—30.50 
Pszenica dworska czerw. stand. * 29.50—29.75 
Pszenica biała stand. 29.26—29,50 
Pszenica targowa stand. 28.75-—29.00 
Żyto dworskie stand, 24,50—24.75 
Żyto targowe 24.25—24 50 
Owies dworski stand. niezadeszcz, 24.75—25.00 
Owies dworski stand lekka zadeszcz. 28.00—28.50 
Owies targowy 22,50—22.75 
Jęczmień dworski stand. 24.00—25,50 
Jęczmień targowy 23,25—-23.50 


ARTYKUŁY PASTEWNE. 
Makuchy lniane 27.50—28.00 
Śrut rzepakowy ekstrah. 85-36 proc. 18.50—19.00 
Soja śrut ok. 44-45 proc. 27.50-—28.50 


Siano słodkie 6,00—7,00 
Siano średnie 5.00—-5.50 
Siano kwaśne 8.75— 4.25 
Potraw 4,00—5,00 
Koniczyna pastewna 7.50—8.50 
Słoma długa 8.75—4.25 
Ziemniaki stołowe 5.00—5.25 
Otręby żytnie stand. 15.75—16.25 
Otręby pszenne średnie 15.75—16.25 


PRZETWORY MEŁYNARSKIE. 
pszem. gat. I wyciąg 0-20 proe., 47.25—47,75 
psz. g. IA st. wym. 0-45 proc, 45,25-—45,75 
prz. g. IB st. wym. 0-55 proc. 44.25—44.75 
psz. g. IC st. wym. 0-60 proc. 42,25—42,75 
psz. g. ID st. wym. 0-65 proc, 40,25—40,75 
psz. g. IID st. wym. 45-65 proc. 38,25—238,75 
psz. g. UE st. wym. 55-60 proc. 36.00—36,50 
IIG st. wym. 60-65 proe. 84.00—34.50 
IIIA st. wym, 65-75 proe. 29.00—30.00 
IIIB st. wym. 70—75 proa 28.50—24.50 
pastewna 19.25—10.75 
razowa 0-95 proa. 84.00—34.50 


Maka żytniu okręgu Krakowskiego. 


Mąka 
Mąka 
Maka 


I gatunek st. wym. 0-50 prov. 86.75—87.00 
I gatunek st, wyra, 0-65 proe. 35.75—86.00 
Mąka razowa 0-95 proc. 29.00—29.50 


Maka żytnia okręgu Poznańskiego. 


I gatunek st. wym, 0-50 proo. 87.00—37.50 
I gatunek st. wym. 0-65 proc. 86.25 —36.50 
II gatunek st. wym. 50-65 proc. 28.50—29.00 
Perłówka 0-000 48,50—50.50 
Pęcak fabryczny z workiem 35.00—36.00 
Pęcak chłopski bez worka 81.50—32.00 
Siekanka jęczm. tabr. z work. 35.50—36.50 
Serani jęczm. chłopska bez worku 82.50—88.00 

Kasza jaglana fabryczna 40.00—42.00 
Kasza jaglana chlopaka 84.00—B5.00 
Kasza tatarczann cała 54.00-—57.00 
Kasza fatarczana łamana 52.00—55.00 


Tendencja spokojna, podaż Średnia  dowoży. 


lokalne małe. 


M Warszawie zamknięto wszystkie wyższe ocali 


Poniedziałkowe zajścia na uniwersytecie, 


warszawskim i politechnice wywołały wiel- 
kie poruszenie w stolicy. — Zamknięte są 
wszystkie uczelnie wyższe, a wsięp mają 
tylko profesorowie, urzędnicy i służba uni. 
wersytecka. Przed uczelniami ustawione są 
posterunki policyjne. Otwarcia uczełń dla 
studentów nie należy oczekiwać przed feria 
mi wielkanocnymi. Tłem tych przykrych 
zajść są rozdźwięki między młodymi naro 
dowcami a byłymi ONR-cami, a przy tymi 
poturhowano i żydów. Pobito również prof 
Kotarbińskiego, znanego z woinomyślnych 
przekonań, który wraz z docentem Sacksem 
| wystąpił w obronie żydów. Tylko dzięki in: 


omówienie całokształtu epraw. wwiązanych z ii terwencji woźnych prof. Kotarbiński za 


wą i przeróbką lnu i konopi oraz usprawniemi 
abrotu NODE asc i A M aan 


jeż | że nie doznał większych obrażeń 


kombinuje nowy Kołnierz, nowy Krój, klosz artyści. Oi widzieli parnellowskiego „laj 


u dołu, czy buty w pasie, hafty, wycięcia | konika“ 


i klapy, pól centymetra węższą klapę u fra- 
ka. czy bardziej; wcięty fason marynarki. 
No, niech tam: Paryż, wielki świat, wielki 
snobizm. Psychologia zrozumiała, psycho- 
logia owej córki, ¢o jęczy: 

— Matulu, kup mi piękny, 
płaszcz. 

Ale Austria, ze względów politycznych, 
ue względu na podkreślenie swoj odrębno- 
ści propaguje stroje ludowe. Widzi to tem, 
tzy ów, co pojechał sobie do Wiednia. Jak- 
że. moda, wielki świat, Wiedeń. | coraz 
więcej zaczyna się u nas panoszyć — czyż 
to nie bzdura! — ludowy strój austriacki. 
Owczy, bezmyślny pęd. Przecie dzisiaj 
sprzedaje się w sklepach brunatne koszule 
hitlerowskie i kupują je nie tylko Niemcy. 

A nasze piękne stroje ludowe giną. Giną 
powszechnie. Czyż nie byłoby słuszne, by 
dostosować je do użytku miejskiego, byśmy 
Mogli je nosić na codzień. By zaznaczać 
związek z ziemią i ludem. 

_ Oczywiście podkreślam: dostosować. 
Śmieszne byłoby, gdyby nasze panie zaczę- 
ly się ubierać w odświętny strój krakowski 
z wstążkami u warkocza włącznie. Ale sta- 
nik na bluzkę, ale letnia spódniczka ludo- 
wa, ale korale na szyi, ale urok naszych 
ziem prawdziwy, szezery i odwieczny, Czyż 
to nie byłoby lepsze, niż kłanianie się ślepo 
„królom mody“ z Paryża? 
Oczywiście — tu musieliby, wejrzeć nasi 


miejski, 


wiedzą, jak bardzo można strój 
przestylizować zachowując ducha tego 
stroju, jego sens wewnętrzny. Naturalnie, 
Że inne jest przestylizowanie stroju dla sce- 
ny, inne dla życia. Życie wymagałoby stu- 
(szowanłia, uspokojenia, uproszczenia stroju 
i uwygodnienia. Ale z ducha — mógłby to 
być strój narodowy. Jakże inaczej wyglą- 
„dałyby nasze miasta, jak wyglądałby nasz 
rynek krakowski, Jak wielkie miałoby to 
zmaczenie wychowawcze, narodowe: podkre 
ślałoby swoim i obcym naszą dumę z pol- 
skości, ze swojszczyzny, 7 naszej wsi i ze 
zwiazki z narodową kulturą. Tak drugo- 
rzędna rzecz, jak ubranie, miałoby sens 
głębszy, sens antykosmopolityczny. Tylko, 
Że to trzeba zrobić, zorganizować, wytłu- 
maczyć, wychować "społeczeństwo. Mógłby 
tu wiele zrobić Komitet „Dni Krakowa'. 

Powiecie. że to fikcja: polskie stroje lu- 
dowe na rynku krakowskim — to fikcja. 
Ale austriackie — to rzecz doskonała, cu- 
downa, wygodna,piękna i barwna. I mod- 
na, coraz bardziej modna. 

$ * 

Po przeczytaniu tego felietonu niejedna 
nasza piękna czytelniczka wzruszy ramio- 
nami i powie do przyjaciółki: 

— Jedziesz na wystawę międzynarodo- 
wą lio Parvża? Moja droga, kup mi tam 


płaszcz, 
Piug. 


* 


O zajściach, które spowodowały zawie- 
szenie wykładów i ćwiczeń ogłoszono w 
Warszawie następujące oficjalne wyjaśnie- 
nie: 

„W Uniwersytecie w poniedziałek grupa 
studentów, uzbrojonych w pałki, po szere- 
gu drobnych zajść w różnych audytoriach, 
wdarła się do gmachu biblioteki w czapkach 
Bratniej Pomocy, nie uszanowawszy zawie- 
szonego przed paru tygodniami uroczyście 
przez polską młodzież akademicką krzyża 
i pobiła urzędników biblioteki. 

W innym lokalu uniwersyteckim rzuco- 
no Splrwaczkę w profesora, odbywającego 
egzamin. W szeregu zaś audytoriów umie- 
szczono probówki z gazami łzawiącymi, — 
Przy okażji tych zajść pobito kifku studen- 
tów żydów. . 

W Politechnice w sall, gdzie odbywało 
się zebranie Bratniej Pomocy. znaleziono 
szereg łomów Żelaznych, wyłamanych z ga- 
blotek, znajdujących się w korytarzu gma- 
chu. w wyniku bójki pomiędzy uczestnika- 
mi zebrania jednemu ze studentów grozi 
utrata oka. Inni ponieśli ciężkie uszkodze- 
nia ciała, 

Stwierdzić, niestety, należy, że przyczy- 
ną główną tych wszystkich zajść było zde- 
nerwowanie wskutek wyników zebrań i wy 


uniwersyteckiej Bratniej Pomocy. liczącej 
przeszło 9 tysięcy studentów, w tym blisko 
8 tys. Polaków, brało udział w głosowaniu 
nad votum zaufania dla prezesa około 150 
osób. Wybory się nie odbyły z powodu unie 
ważnienia listy drugiego odłamu t. zw. mło- 
dzieży narodowej. 

W Politechnice Zaznaczyło się również 
w akcji wyborczej nieprzebieranie w środ- 
kach między zwalczającymi się odłamami. 
Unieważniono również Hstę t, zw. ogólno-na 
rodowego kamitetu wyborczego na skutek 
niedbalstwa zgłaszających ł wykorzystania 
tego niedbalstwa przez przeciwników tej li- 
sty. W głosowaniu na trzy listy wzięło u- 
dział niespełna 700 studentów na przeszło 
3.500 studentów Polaków w uczelni. 

Jesi rzeczą nader przykrą, że ogół mło- 
dzieży akademickiej ponosić musi konse: 
kwencje postępowania żywiołów, pozkawio 
nych wszelkiego poczucia odpowiedzialno- 
ści za skutki swoich czynów. Żywioły te nie 
chcą czy nie mogą zrozumieć, że nadużywa 
nie terenu akademickiego w przekonaniu, 
Że na tym terenie najłatwiej uniknąć odpo- 
wiedzialności za to, co się robi — jest prze 
stępstwem wobec narodu i przyszłości Pol- 
ski. Smutne to jest tym kardziej, że meto- 
dy, stosowane przez te grupy w waice, czy 


borów, świadczących o odsuwaniu się więk-| ze studentami żydami, czy również międży 


szości młodzieży od coraz bardziej niezdro-| sobą, 
wych rozgrywek politycznych. Na zebraniu! pogodzić z honorem akademika". 


KHomości teologiczne! 


Ambona Polska wobec rocznicy Skargi 


kursu homiletycznego odbytego w Krakowie dnia 9—11 


września 1936 r. 


BUKRABA Bp., List pasterski o prawdzimym obliczu bolszewizmu 


GANTKOWSKI P. Dr., 
z dziedziny wymowy 


GUTOWSKI I. W., Źródło wody żywej — 


Świętej i na Wschód R. P. 1934 
MILIK Fr. Obrzydło nam życie w Rosji 


PIROŻYŃSKI M. O., Zakony męskie w 


STARODWORSKI A., Katolicyzm a komunizm 
poleca 


Księgarnia Krakowska — Kraków, ulica 


zł, 3.— 
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Technika żywej mowy — Cykl wykładów 
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— Dziennik podróży do Ziemi 
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daleko odbiegają od tego, co można 


4 


— (1536-1936). Pamiętnik 


św. Krzyża 13 


Nauczycielstwo z pielgrzymką 
na Jasną Górę 


Pielgrzymka nauczycielska na Jasną Gó 
rę wzbudziła duże zainteresowanie szero- 
kich sfer; . wobec tego nasz przedstawiciel 
zgłosił się do b. premiera, profesora Poli- 
techniki Warszawskiej, inż. Antoniego Po- 
nikowskiego, przewodniczącego Komitetu 
Głównego Pielgrzymki z prośba o wywiad. 

— Jaki charakter ma pielgrzymka nat- 
czycielska? 

— Wyłącznie religijny — z naciskiem 
odpowiedział prof. Ponikowski. W Komite- 
cie Głównym, obejmującym 60 osób ano) 
czył się ogół nauczycielstwa szkół powszech 
nych, średnich, zawodowych i wyższych bez 
względu na to, czy należą do jakiejkolwiek 
organizacji zawodowej, czy też nie. W dal-| 
szej pracy opierać się bedziemy na tych; 
właśnie zasadach. W składzie 60 osób Ko- 
mitetu widzę przedstawicieli ze wszystkich 
organizacji nauczycielskich. 

— Jaki zasięg ma mieć pielgrzymka? 

— Na całą Rzeczpospolitą. Pragniemy 
dotrzeć do wszystkich nauczycieli, pracu- 
jących w najdalszych zakątkach. Powołu- 
jemy w tym celu Komitety powiatowe i die 
cezjalne. 

— Diecezjalne? 

— Tak. Licząc przede wszystkim na 
samych siebie, na nauczycielstwo, liczymy 
jednak w naszej działalności także na po- 
moc Akcji Katolickiej. 

— Czy pielgrzymka nauczycielska jest 
w związku z zeszłoroczną pielgrzymką mło 
dzieży akademickiej, jako jej rezultat? 

— Bynajmniej. Myśl zorganizowania 
pielgrzymki nauczycielskiej  kiełkowała 
wśród nauczycielstwa co najmniej od lat 
trzech i to w różnych ośrodkach kraju. 

-— Co kierowało Komitetem Pielgrzym- 
ki w wyborze daty? © 

— Pielgrzymka może się odbyć — sze- 
roko ujmując — na wiosnę. Wakacje bo- 
wiem nie są okresem dia organizowania 
nauczycielskiej pielgrzymki, Wrzesień rów 
„nież nie jest odpowiedni z powodu ogromu 
zajęć, związanych z początkiem roku szkoł- 
nego. Dalsze zaś miesiące są już za chłod- 
„ne. Poszukując więc terminu przed waka- 
celami, nie znaleźliśmy lepszego od 24 czerw 
wa: jest to już po zakoficzeniu pracy szkol- 
nej a przed rozjazdem na letni odpoczynek. 

— Jakie są obecne prace Komitetu? 

— Tworzymy Komitety diecezjalne i po 
wiatówe oraz intormujemy nauczycielstwo 
p akcji przygotowawczej. 


Radio 


„SPORT W POLSCE“. Przed mikrofo- 
nem Rozgłośni krakowskiej P. Radia zabie- 
rze głos płk. Al. Wójcicki, kierownik Okr. 
Urzędu WF i PW, który w odczycie swoim 
poruszy cele i zadania sportu na najbliższą 
przyszłość, następnie na tak bardzo aktual- 
py temat, stosunku młodzieży szkolnej do 
sportu, oraz sprawę zachowania się mło- 
„dzieży, zawodników i publiczności na za- 
wodach sportowych. Odczyt ten wygłoszo- 
ny zostanie we czwartek o g. 16,05—16,15. 

IMIENINY MARSZ. EDWARDA RYDZA 
ŚMIGŁEGO. W związku z uroczystością 
imienin marsz. Edwarda Rydza Śmigłego, 
P. Radio organizuje 18 marca specjalny pro 
gram. O godz. 19,35 rozpocznie się audycja 
złożona z piosenek żołnierskich, oraz repor- 
taży aktualnych, które odtworzą przebieg 
Uroczystości imieninowych w stolicy, po 
czym połączone rozgłośnie P. Radia złożą 
meldunki z poszczególnych dzielnie Pań- 
stwa o rezultatach akcji zbiórkowej na 
rzecz FON, który społeczeństwo składa do 
dyspozycji Wodza Naczelnego. W audycji 
dla młodzieży szkolnej o godz. 8 rano prze- 
mówienie o marsz. Rydzu Śmigłym wygłosi 
mjr. dypl. K. Krzewski. W dniu tym P. Ra- 
dio nadawać będzie muzykę polską. 


Programy stacyj radiowych 
ae PIĄTEK, 19 MARCA 1937. 


Program ogólnopolski: godz. 6.30 Pieśń „Kie- 
dy ranne wstają zorze“; 8.38 Gimnastyka; 6.50 
Muzyka poranna z płyt; 7.15 Dziennik poranny; 
7.25 Programy lokalne; 8.00 Audycja dla szkół; 
11.30 Audycja dla szkół; 11.57 Sygnał czasu i hej- 
nal z Krakowa; 12.08 Programy lokalne; 12.40 
Dziennik południowy; 1250 „Smaczne a tanie 
święcone w chacie“ — pogadanka; dla gospodyń; 
15.00 Wiadomości gospodarcze; 15.15 Progra- 
my lokalne; 16.15 Rozmowa z chorymi; 16.80 
Koncert muzyki; 16.55 .Józet Ignacy Kraszewski 
— w 50-rocznicę śmierci" — odczyt; 17.10 Koncert 
chóru; 17,50 Muzyka z płyt; 18.00 Przemówienie 
P. Prezydenta Rzplitej poświęcone pamięci Marsz. 
Piłsudskiego; 18.16 Wiadomości sportowe: 18.20 
Programy lokalne; 18.50 Przegląd prasy rolni- 
czej; 19.00 Audycja poświęcona Józefowi Pilsud- 
skiemu; 20.15 Międzynarodowy koncert egipski; 
21.20 Dziennik wieczorny; 21.30 Pogadanka aktual 
na; 21.35 „Z oper Moniuszkowskich*; 22.85 Dłu- 
gie nocne rodaków rozmowy -— obrazek; 28.00 D. 


e. koncertu, 

_ Kraków, godz. 7.25 Kilka informacyj; 7.30 
Plyty; 12.08 Płyty; 14.00 Lokalne wiadomości 
gospodarcze; 1405 Muzyka z płyt; 15.15 Koncert 
reklamowy; 15.30 Muzyka salonowa z plyt; 15.55 
Dokąd jechać w święto; 16.00 Skrzynka technicz- 
ua; 1610 Wiadomości z dnia; 18.20 Muzyka z 


„OLOS NARODU” z 


dnia T8 marca 1987 


Przy budowie autostrady Rzym-Berlin 
zajętych będzie na odcinku włoskim 50 tysięcy robotników 


„Popolo d'Italia“ zamieszcza obszerny 
wywiad z sen. Puriceili, autorem projektu 
budowy autostrady Rzym—Berlin. Puricelli 
stwierdza, że realizacja tego projektu bę- 
dzie betonowym wcieleniem idei Mussolinie- 
go o osi politycznej, łączącej stolicę Włoch 
i Niemiec. Długość autostrady wyniesie 
1.440 km, z tego 678 km. na terytorium wło 


skim. Droga będzie miała 16 m. szerokości, 
z czego 12 przypadnie na dwie niezależne 
jezdnie, 4 m. zaś na trawniki. Odcinek wło- 
ski kosztować będzie 1.500 milionów iirów. 
Przy budowie jego znajdzie zatrudnienie 50 
tysięcy robotników na okres 3 lat, przy 
| czym robocizna pochłonie 78,5 proe. ogól- 
| nych kosztów budowy. 


Samochód rozwalił narożnik 


4-piętrowego domu 


W dzielnicy berlińskiej Weissensee wy- 
darzyła się niecodzienna katastrofa komuni- 
kacyjna. Na skrzyżowaniu ulio zderzyły się 
dwa wielkie samochody ciężarowe. Na skutek 
zderzenia kierowca jednego samochodu wraz 
z przyczepką, w której znajdowało się 300 
ctn, żwiru, najechał na narożnik domu. Samo 


Najburzliwszy sezon 


Ubiegająca zima była najcieplejszą, ja- 
ką notują roczniki nowojorskiego biura me- 
teorologicznego. Przez całą zimę śnieg tyl- 
ko dwa razy padał i zaraz stopniał. Dni mro 
Źnych było tylko cztery nie zimniejszych niż 
4 stopnie Celsłusza, To też tym  dziwniej- 
szym wydaje się fakt, że równocześnie sezon 
zimowy na Atlantyku był jednym z najburz 
liwszych w ostatnich latach. Burze te trwały 
niemal bez przerwy od początku listopada. 


chód przebił front znajdującego się tam skle- 
pu do głębokości trzech metrów i złamał pod 
porę narożnika. Caly narożnik 4-pięirowego 
domu zawalił się, kierowca samochodu, wła- 
| uch sklepu oraz mieszkańcy zagrożonych 
chwili 


mieszkań uratowali się w ostatniej 


ucieczką na ulicę. 


zimowy na Atlantyku 


Wszystkie nawet najszybsze i największe 
okręty, jak „Normandie“, „Queen Mary“, 
„Rex“, „Conte di Savia“,  ;;Bremen'; 
„Europa“ przychodziły stałe ze znacznymi 
opóźnieniami, przywożąc podróżnych zmę- 
czonych i schorowanych. W Nowym Jorku 
podczas jedynej śnieżycy, która wydarzyła. 
się w marcu, biły pioruny i błyskało się jak 
podczas lipcowej burzy. 
—000— 


Małpy roznosicicikami zarazków 
żółtej icbry w Brazylii? 


Przed niedawnym czasem stan Sao Pau- 
lo w Brazylii zaniepokoił się wiadomościami 
że w kilku miejscowościach w głębi kraju 
zdarzyło się kilkanaście wypadków żółtej 
febry, mimo iż nie mogła ona być przenie- 
siona przez ludzi, gdyż w miejscowościach 
tych nie było od tygodni żadnego ruchu 
przejezdnych. W miejscowości Rosinha mię- 
dzy municipium Jundiany a Campinas, gdzie 
zmarło kilkunastu ludzi przy objawach po- 


Ostatnie dni! 


GENIALNY 
MISTRZ 
"TON 


Zgon Austina Chamberlaina 


We wtorek wieczorem w Londynie zmarł 
znamy polityk angielski sir Austin Cham- 
berlain. Liczył om 78 lata. Niemal do ostat- 
niej chwili uchodził on za właściwego kie- 
rownika angielskiej polityki zagranicznej. 
dlatego śmierć jego wywołała w Anglii wiel 
kie poruszenie. Austin Chamberlain zajmo- 
wał w swym życiu wiele wysokich stano- 
wisk państwowych, a w Izbie Gmin pozo- 
stawał przez 45 lat. Od 1931 roku oficjalnie 
nie zajmował żadnego urzędu, jednak był 
właściwym kierownikiem i doradcą konser- 
watystów w dziedzinie polityki zagranicz- 
nej. Obecny minister spraw zagranicznych 
Eden rozpoczął swoją karierę jako prywat- 
ny sekretarz sir Austin Chamberlaina. 


pły; 18.45 Program na dzień następny. 

Lwów, godz. 7.25 Program na dzień dzisiejszy; 
7.80 Parę informacyj; 7.85 Muzyka poranna z płyt; 
12.03 „W nastroju wielkopostnym* muzyka z płvt; 
14.80 Koncert życzeń; 15.15 Koncert reklamowy; 
15.80 Lwowskie wiadomości bieżące; 15.35 Żol- 
nierskje piosenki w wyk. chóru; 15.55 Informator 
tor turystyczny; 16.00 Program na dzień następny; 
16.06 Piosenki z płyt; 18.16 Poradnik sportowy; 
18.20 „Admirał floty dunajeckiej* — pogadanka; 
18.80 Muzyka z płyt; 18.40 Praca fizyczna a sport 
gadanka. 
urszawa, godz.: 7.25 Parę informacyj: 7.85 
Muzyka poranna na płytach; 12.08 Koncert po- 
łudniowy-z płyt; 15.15 Muzyka z płyt: 15.55 Jak 
spędzić święto? 18,00 Film, plastyka, architektu- 
ra; 16.10 Pogadanka społeczna; 16.30 Muzyka z 
płyt; 18.16 Poradnik sportowy, 18,20 Koncert re- 
klamowy; 18.85 Program na dzień następni. 

Katowice, godz.: 6.00 Sygnał czasu i pieśń; 
6.03 Muzyka poranna z płyt; 7.25 Wiadomości bie- 
żące; 7,80 Płyty; 12.08 Płyty; 13.00 Koncert życzeń 
13.15 Muzyka z płyt; 13.58 Wiadomości giełdowe; 
15.15 Koncert rekiamowy; 15.85 Chwilka spo- 
leczna; 15.40 Lekcja języka polskiego; 15.55 Mu- 
zyka z płyt; 18.16 Poradnik sportowy lokalny; 
18.20 Jak spędzić święło? 18.25 Muzyka z płyt; — 
Wiadomości radiotechniczne; 


Kino „SWIT< Kraków, 


„„ IGNACY PADEREWSKI 


oraz Charles Farrell i Barbara Greene w arcyfiime: 


SONATA KSIĘŻYCOWA 


dobnych do żółtej febry, urząd sanitarny 
polecił przeszukać dokładnie okoliczne lasy, 
podejrzewając, że zarazę szerzą moskity, któ 
re zarażają także i małpy. Przypuszczenie 
okazało się trafne, gdyż patrole znalazły w 
przeciągu kilku dni ponad 500 maip mart- 
wych, które najwidoczniej uległy zarazie. 
Sekcja zwłok tych stworzeń, ulegających 
ludzkim chorobom wykaże, czy przyczyną 
ich śmierci była żółta febra. 


ulica Straszewskiego L. 18. 
(DOM KATOLICKI) 


Ostatnie dni! 


Przed kanonizacją 
bł, Andrzeja Boboli 


We wtorek zebrała się w prywatnych 
apartamentach papieskich kongregacja 
obrzedów w składzie 13 kardynałów oraz 
około 20 prałatów, funkcjonariuszy kongre- 
gacji. Posiedzenie, któremu przewodniczył 
osobiście papież, poświęcone było sprawom, 
związanym z procesem kanonizacyjnym pol 
skiego męczennika, Jezuity Andrzeja Boboli, 
Wszyscy konsultorowie, kardynałowie od- 
czytywali kolejno swe opinie, po czym skła- 
dali kopie opinii na ręce papieża. W zakoń- 
czeniu Ojciec Święty wygłosił krótkie prze- 
mówienie, reasumując przebieg obrad, lecz 
nie podał jeszcze do wiadomości swojej de- 
cyzji, którą prawdopodobnie zakomunikuje 
podczas audiencji, której udzielić ma pro- 
motorowi wiary, prałatowi Natucci. Po ukoń 
czeniu posiedzenia kardynałowie złożyli 
Ojeu świętemu serdeczne gratulacje z powo” 
du doskonałero wyglądu i samopoczucia 
oraz tak poważnej poprawy zdrowia, że po- 
zwoliła mu na przewodniczenie drugiemu już 
posiedzeniu kongregacyjnemu. 


B. poseł Starzyk skazany 
na 4 lata więzienia 


We środę zakończył się w Tarnowie sen- 
sacyjny proces iw sprawie b. posła Ignacego 
Starzyka, kontrolera pocztowego oskarżonego 
o wykradanie listów amerykańskich i o prze 
stępstwo dewizowe, Starzyk został skazany 
na sztery lata więzienia, Interesujące -były 
zeznania koronnego świadka J, Droździka, 
asystenta pocztowego, który widział jak Sta- 
rzyk wykradał listy. Zaznaczyć należy iż in- 
spektor poczty wydał w swoim czasie polece- 
nie naczenikow] Olechowi, by nie pazydzie- 
lał Starzyka do służby ekspedycyjnej, jednak 
ten nie dostosował się do tego polecenia. 
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Z kraju i ze swiata 


POWRÓT KS. BISKUPA PRZEŹDZIEC- 
KIEGO. Powrócił do Polski z Międzynaro- 
dowego Kongresu Eucharystycznego w Ma- 
nili Ks. Biskup dr Henryk Przeździecki. 

SZKIELET SKUTY KAJDANAMI. — 
Podczas budowy ogrodzenia dla ochrony 
kultur leśnych w lasach Sosnowieckiego 
Towarzystwa w Bolesławiu pod Olkuszem 
natrafiono na szkielet ludzki, u którego 
piszczele nóg skute były kajdanami żelaz- 
nymi, zakowanymi na nity. Kajdany były 
zardzewiałe. W pobliżu szkieletu znaleziono 
kilka monet miedzianych polskich z cza. 
sów Kazimierza Wielkiego. Kości pochowa- 
ne zostały na cmentarzu w  Bolestawiu. 
a kajdany oddano do przechowania zarzą- 
dowi gminy. 

DO WARSZAWY PRZYBYŁ RUMUŃ- 
SKI MINISTER OŚWIATY DR CONSTAN- 
TIN ANGELESCU. Na powitanie gości rů- 
muńskich przybył na dworzec minister WR. 
i OP. prof. Świętosławski, podsekretarze 
stanu prof. Ujejski i Ferek-Błeszyński. Dwo- 
rzec kolejowy udekorowany był flagami 
o barwach narodowych rumuńskich i pol- 
skich. Po krótkim powitaniu dostojni go- 
ście rumuńscy odjechali do przygotowanych 
dla nich apartamentów. | 

POLSKI SAMOLOT PRZYBYŁ DO PA- 
LESTYNY. Samolot P. L. L. „Lotu“ typu 
„Douglas“ wylądował na lotnisku Lydda 
w Palestynie, przywożąc pocztę. Na spotka- 
nie wyszedł konsul gen. w Jerozolimie Hu- 
łanicki, min. Kurnikowski, konsul w Tel 
Avivie Piszczykowski, dyrektor Banku 
PKO Piech, przedstawiciele lotnictwa cy- 
wilnego i władz miejscowych. 

PRĄD RZEKI UNIÓSŁ FURMANKĘ. 
Rolnik Sawicki, pochodzący z wsi Krzy- 
wicze koło Słonimia w chwili, gdy wraz 
z żoną i dzieckiem przejeżdżał furmanką 
w bród rzekę Hrywdę, został porwany przez 
silny prąd. Sawicki zdołał się z dzieckiem 
wyratować, żona zaś jego została wraz 
z wozem uniesiona przez prąd. Po przeby* 
ciu 3 km. natrafila na wir i zatonęła. 


NIEPRZYTOMNA OD SZEŚCIU LAT. 
W miasteczku Park w stanie Illinois w Ame- 
ryce Półn. 31-letnia Patrycja Maguire od 
sześciu lat leży nieprzytomna. Wielkie po- 
wagi lekarskie, specjaliści od śpiączki 
i neurolodzy, badali chorą i dotychczas nie 
mogą ani określić jej choroby, ani znaleźć 
nań lekarstwa. Chora podtrzymywana jest 
przy życiu transfuzjami krwi i płynami 
wiewanymi jej w usta przez rurkę. 


Katolickie Studium 
o Wychowaniu 


W myśl hasła wydanego przez Episko- 
pat polski dla Akcji Katolickiej na bieżący 
rok pracy odbyło się w Lublinie z inicjaty- 
wy i staraniem Diec. Inst. A. K. wspólnie ze 


Związkiem Polskiej Inteligencji Katol. dwu. 


dniowe „Katolickie Studium o Wychowa- 
niu“. Studium odbywało się w Auli Katol. 
Uniwersytetu Lubelskiego w dniach 13 i 14 
bm. inauguracyjny referat pt. „Trzy czyn- 
niki wychowania: rodzina, Kościół i pań- 
stwo i ich współpraca“ wygłosił prof. dr T. 
Czuma, po czym p. M. Starnawska omówiła 
„Wychowanie religijno-moralne w domu i w 
szkole“, W następnym dniu referentami by- 
li: ks. prof. dr P. Kałwa i p. dr M. Śliwiń- 
ska-Zarzecka. 


——:000— 
Kronika przemyska 


POŚWIĘCENIE LOKALU ORAZ ŚWIE- 
TLICY SIÓSTR POGOTOWIA SANITAR- 
NEGO i drużyn ratowniczych P. ©. K. od- 
dział w Przemyślu, odbyło się w ubiegłą nie- 
dzielę. Poświęcenia dokonał ks. prałat dr 
Wasik. 

KONTROLA SKLEPÓW. W ub. niedzie 
le odbyła sie kontrola sklepów uprawiają” 
cych handel, wbrew ustawie o spoczytńiku 
niedzielnym. Organa kontrolujące spisały 
kilkadziesiąt protokołów karnych na żydow 
skich kupców, którzy mając fronty sklepów 
zamknięte, bocznymi drzwiami wpuszozali 
klientów. 

ZGON WETERANA Z R. 1863. W Jaro- 
sławiu zmarł w wieku lat 93 weteran popor. 
z r. 1863 $. p. Tomasz Rawicz-Zawada, em. 
urzędnik skarbowy. Zmarły brał udział w bi- 
twie pod Tomaszowem w oddziele pułkowni- 
ka Rembajły, gdzie odniósł ciężkie rany. 
Oznaczony był Krzyżem Niepodległości z 
mieczami. 

W ZWIĄZKU Z NOTATKĄ DOTYCZĄ- 
CA DR IGNACEGO ROSENBLATTA-GUT- 
TA Z PRZEMYŚLA, zaznaczyć należy, iż 
nie odpowiada prawdzie jakoby był om ści- 
gany listami gończymi. P. Rosenblatt wyje- 
chał z Przemyśla za swoimi'interesami i przy 
puszezalnie na tle jego wyjazdu powstały 
pogłoski, jakoby go poszukiwała policja. 


/ 


J 
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WŁ. TOMASZEWSKI 


Sprzeciw w sprawie preliminarza budjet, =i m aim w- 


m. Krakowa wpłynął do województwa 


We wtorek krakowska Rada m. rozpo- 
częła, jak już donosiliśmy, wielką debatę 
nad preliminarzem budżetowym na rok 
1937/88. Preliminarz ten wyłożony został 
dg wglądu dla obywateli miasta. Skorzy- 
stało z tego grono właścicieli nieruchomo- 
Sci i po zapoznaniu się z treścią prelimina- 
rzą wniosło w tej sprawie sprzeciw do urzę- 
du wojewódzkiego. Autorowie sprzeciwu 
zarzucają preliminarzówi, że niewłaściwie 
rozdziela wydatki na osobowe i rzeczowe, 
Ze w preliminarzu w rubryce „wykonanie 
budżetu za rok 1935/36% umieszczono inne 
cyłry niż w oficjalnym sprawozdaniu ra- 
chunkowym, co mimowoli podrywa zaufa- 
mie do tych zestawień. W dalszym ciągu 
w sprzeciwie zamieszczono szereg krytycz- 
nych uwag o sposobie administrowania 
gminy. 

ge! £ * A 

W mowie, którą prez. Kaplicki zainau- 
gurówał debatę budżetową Rady m., wiele 
miejsca zajęło omówienie ogólnej sytuacji 
naszego miasta. Ludność Krakowa wzrosła 
od ubiegłego roku o 4.552 osoby do pokaż: 


Zastępstwa we wszystkich większych miastach Polski 


Niezrównana książka z przepisami Dra A. Oetkera 
p. t. „Dobra gospodyni piecze sama“ jest do nabycia 
wę wezystkich sklepach kolonialnych, księgarniach 
iu naszych zasłępców. Cena obniżona 30 groszy. 


Kronika lwowska 


NADUŻYCIA W ODDZIALE „RUCHU“. 
W ostatnim czasie w biurze i w magazy- 
nach „Ruchu“ (ul. Romanowicza 1), ginęły 
rozmaite książki, karty do gry, widokówki 
łt p., których wartość oceniono na 2.000 
zł, Wdrożone dochodzenia ujawniły nazwi- 
ska sprawców: Franciszka Dominowa (ul. 
Romanowicza 1) i Władysława Dębickiego 
(ul. Zielona 58). W związku z ich przytrzy- 
maniem aresztowani zostali Salomon Ro- 
senblatt (ul. Tandetna 15), Nechemiasz 
Fraf (ul. iBlacharska 8) i Juliusz Gutmann 
(ul. Słoneczna 42), którzy kupowali od wy- 
mienionych rzeczy, pochodzące z krądzieży. 

ZAMACH SAMOBÓJCZY CHIŃCZYKA 
WE LWOWIE. Wczoraj wieczorem Chiń- 
czyk-komiwojażer King Jun Jen z Szang- 
haju, pokłóciwszy się z niejakim Sąsiadą, 
przebił sobie nożem brzuch. Wezwane Po- 
gotowie Ratunkowe po udzieleniu pierwszej 
pomócy odwiozło Chińczyka do Szpitala 
Powszechnego. 


— 000 —— 
REPURTUARY TEATRÓW I KIN LWOWSKICH. 


Teatr Wielki czwartek 18 marca o godz. 19.30: 
„Madame Sams Gene“, 

Teatr Żołnierza w czwartek 18 marca i piątek 
19 marca z powodu generalnych prób teatr nie- 
Gzynny, 


APOLLO: „Pieśń jej matki" (z Martą Eggerth). 
ATLANTIC: „Nicpoń“. 
CASINO: „Ucieczka Tarzana". 
CHIMERA: „Moja gwiazdeczka” i „Bohater“. 
EUROPA: „Powrót do życia”. 
Gloria: „Kapryśna Marietta", „Zaglada“. 
GRAŻYNA: „Mayerling“. 
KOPERNIK: „Orzeł krymski. , 
, MARYSIENKA: „Orzeł krymski” 1 „Szarża lek- 
kiej brygady“. 
TRO: „Bounty“. 
MUZA: „Jego złota rybka“, 
- PALACE: „Pieśniarz Wiednia". 
PAŃ: „Sylwetka“. 
PAX: „Golgota“. s ; 
RAJ: „Szczepko i Tońko* w komedii „Będzie 
Tepiej", 
STYLOWY: „Sam na sam“ oraz rewia. 
n ŚWIT: „Ahaswer“ i „Tajemnica dra Chandlo- 
aw 
TON: Bengalski tygrys. 


UCIECHA: „Człowiek o stu maskach" į rewia. SZOŚ 
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nej cyfry 242.684 obywateli. Pozycja ta 
oczywiście nie zawiera  stacjonowanych 
w Krakowie formacyj wojskowych. Kraków 
jest zatem miastem  ewierćmilionowym 
i wobec stałego podnoszenia się stanu li- 
czebnego mieszkańców dbać musi o stwo- 
rzenie im możliwie najkorzystniejszych 
warunków życia i bytu. Lączy się z tym 
ściśle kwestia mieszkaniowa. Ruch budo- 
wlany w ostatnim roku kształtował się 
w Krakowie pomyślnie. Przybyło w tym 
czasie 1.563 mieszkań o łącznej ilości 4.317 
izb, a więc więcej niż w r. 1935. Daje się 
zaobserwować tendeneja zwyżkowa do bu- 
dowy domów o większej ilości pięter. Nie- 
mniej jednak dalecy jeszcze jesteśmy od 
okresu, kiedy kwestię mieszkaniową w Kra- 
kowie będzie można uznać za rozwiązaną. 
Wiele rodzin gnieździ się dotychczas w wa- 
runkach fatalnych. Korzystnym w tej dzie- 
dzinie zjawiskiem jest rozbudowa Osiedla 


robotniczego przy ul. Czarodziejskiej. które; 


otrzyma  dogodniejsze połączenie č mia- 
stem. Przy tej okazji prezydent oświadczył, 
że jesteśmy w przededniu powstania w Kra- 
kowie bardzo poważnych placówek przemy- 
słowych, do których rozbudowy gmina 
przyczyni się w granicach swych możliwo- 
ści. W zakładach tych będzie mogła zna- 
łeżć pracę poważniejsza liczba obywateli 
naszego miasta. 

Liczba świadectw przemysłowych wy- 
kupionych w Krakowie wynosi w r. 1936 — 
9.863, to znaczy utrzymuje Się na poziomie 
roku 1934 (9.860). Znaczniejszy spadek wy- 
kazały kategorie niższe, a przede wszyst- 
kim placówki drobno-przemysłowe i rze- 
mieślnicze. 


Przy handlu zaobserwować można zja | 


wisko odwrotne. Trzy pierwsze kategorie 
zmniejszają się przy równoczesnym wzro- 
ście placówek kategorii TV o około 350 


SERY TN ER Oa T ZEK: 
Czego domagala sie 


SERWISY PORCELANOWE na 6 osób 
z piękuym deseniem 25 sztuk .... od zł, 36.— 
Garnitury do białej kawy 15 sztuk... „ b~ 
w porównaniu z r. 1934, Ten wzrost drob- | Serwisy szklane na 6 osób 25 sztuk., „ 8% 


nego handlu, sięgający 10 proc. w StOSUN- | Lampy naftowe, Świeczniki elektryczne na składzie. 
ku do r. 1935 decyduje o zwiększeniu się = 
Dogodne spiaty 


globalnej liczby zedsiębiors lo- 
Ee. ro” R W Z" | dla Wielebnego Duchowieństwa. 
W trosce o regulację ulie i placów miasta | gę 
zakupiono okolo 4 ha gruntów. Na budowe Ą 
Muzeum Narodowego miasto wydało dotych- 
czas 1.017.000 zł. na pomoc dla vmma | Kronika krakowska 
do 1 lutego 304.000 zł. | MARZEC 
W dziale opieki społecznej gmina buduje | 18, Czwartek. Św. Cyryla. 
schronisko Brata Alberta. finansuje w szko- Wschód słońca 5.45, zachód 17.45. 
łach i przedszkolach akcję dożywiania, obej- Długość dnia 12 godz. 0 minut. 


mującą 5.400 dzieci, 2.300 dzieci otrzymało | w Pe T WIENIN ŚP. MARSZ 
odzież i obuwie, do ezego przyczyniła | x H ` 


Gmina 1.746 dzieci jegt na utrzymaniu mia- w ada | > 
sta w żłóbkach,i zakładach wychowawczych. chód a dziad got ko A -ig D da ma 
Wreszcie 558 osób znajduje się w t. zw. za-| _. w T o u e Sea p R 
ktadach zamkniętych. I jeszeze jedna cyfra Í R: piątek, 1 n ig drm miong zostania 
A ! : o godz. 9 nabożeństwo na Wawelu: o godz. 
szczegół, Na terenie Krakowa stwierdzono w |. odelowieia-tablić * rem pikone un an 
505 raalnościach brak dozoreów. W 178 PNE ia Aam: T Gi sę, Akad S m Sa. 
padkach już obecnie nałożono idola Eh To ; 0 godz, 2 
sosie) 4 ' | ZAŚWIADCZENIA ZA OFIARY NA PO 
W dalszym ciągu swego przemówienia pre- | MOC ZIMOW Ą. Obyw. Komitet Zimowej Po 
żydent Kaplieki omówił inne prace, wykona- | mocy Bezrobotnym w Krakowie postanowił, 
ne przez miasto w roku ub., po czym prze- | po ukończeniu akcji, od 15 maja br. wyda- 
szedł do planów na rok najbliższy, wać zaświadczenia tym obywatelom, Którzy 
Po przemówieniu prez. Kaplieckiego i re-| zadośćuczynili obowiązkowi świadczenia na 
teracie radnegó Czuchajowskiege. generalne- ; Pomoc Zimową.. 
go referenta budżetowego składali oświad- OBRAZILI SIĘ 1 ZASTRAJKOWALĄ. 
czenia reprezentanci klubów. Radni prof. dr | Zarząd bekoniarni krakowskiej zawarł umo 
Kumaniecki i dr Bogdanowski zapowiedzieli, | wę zbiorową z Chrześcijańskim Związkiem 
że będą głosować za budżetem. natomiast rad | Zawodowym pracowników tej instytucji, za 
ni Zimmerman (Syjoniści), Stańezyk i dr. | trudniającej około 100 osób. Związek ten 
Kuśnietz zapowiedzieli głosowanie w skupia około 70 pracowników  bekoniami. 


budżetowi. Za przyjęciem preliminarza bu-| Na konferencję nie zostali oczywiście zapro 
dżetowego opowiedział się również radny |szeni przedstawiciele około 25 robotników. 
Szif, reprezentant żydów prorządowych. — | niezrzeszonych, sympatyzujących ze związ- 
W środę rozpoczęła się dyskusja szczegółowa | kami socjalistycznymi. Robotnicy ci obrazili 
nad budżetem. się i rozpoczęli wczoraj strajk... Ponieważ 
strajk nie ma żadnych podstaw. Inspektor 
Pracy odmówił w tej sprawie interwencji. 

_ RZUCIŁ SIĘ POD POCIĄG przed stacją 
Skawce młody mężczyzna podający się za 
Jerzego Domanka z Prądnika Czerwonego. 


Maszynista zauważył kandydata na samo- 
| 


znał złamania lewej reki. 


i ici ir sę | bójce i w porę zatrzymał pociag. Domanek 
krakowscy właściciele realności |, e i w pore zatrzymał pociąg. Doman 


Onegdaj odbyło się w Krakowie w Do- 
mu Katolickim Walne Zgromadzenie Towa- 
rzystwa Katolickich Właścicieli realności 
w Krakowie. Zebrani uchwalili rezolucje, 
w której domagają się: 1) zniesienia usta- 
wy o ochronie lokatorów, 2) zniesienia po- 
datku od lokali, 3) nieobciążania dalszego 
własności miejskiej nowymi podatkami 
i obniżenia opłat samorządowych za lko- 
rzystąnie z urządzeń dobra publicznego na 
podstawie uczciwej fachowej kalkulacji, 4) 
znacznego obniżenia opłat skarbowych od 
przeniesienia własności, 5) zmiany ustroju 
Rad miejskich, z których własność nieru- 
choma miejska jest wyeliminowana. 

Poza tym zebrani jak najgoręcej zapro- 


Szantażystom prasowym zabroniono 


zajmować się przez 10 lat dziennikarstwem 


Przez kilka lat grasowały na terenie Kra-| 


kowa dwa pisemka „Głos Publicznyć i „Woł- 
ne Słowo*, tkóre były postrachem ster han- 
dlowych i przemysłowych. Wydawcy i redak- 
torzy tych pisemek z Fr. Łobodą i Z, Laks- 
bergerem na czele ponieśli zasłużoną karę. 
Skazamo ich na kilkuletnie więzienie. Obaj 
„redaktorzy“ mieli poza tym na sumieniu 
kilka imnych sprawek, za które zapadły dal- 
sze wyroki. Wczoraj sąd krakowski połączył 
obu oskarżonym wymierzone uprzednio kary, 


socjaliści pozdrawiają... „nrorządoweów” 
okupujących Dom Akademicki 


Niezadowolona z wyniku wyborów do 
Br. Pomocy S. U. J. grupka młodzieży aka- 
demickiej, która „okupuje I Dom Akade- 


mieki, nie traci fantazji, choć tą przybiera 


formy mocno niewybredne. Oto panowie 
spod znaku lewicującego Z. P. M. D. rozpo- 
częli wydawać pisemko „Blokadol*. Oświad 
cząją, oni w nim: „choćbyśmy mieli tu wyły- 


|sieć i brody nam miały wyróść do pasa, nie 


opuścimy domu“. Poza tym roi się w „Bloka 
dolu“ od licznych wyzwisk pod adresem 
„endeków*, ordynamych zwrotów zwróco- 
nych przeciwko klerykom, a jest tam nawet 
wielce nieprzyzwoity wierszyk (pisemko to 
kolportowała na U. J. akademiczka!). 

Jak wygląda rzekoma solidarność oku- 


pantów, świadczy ulotka wydana przez więk |wdziwymi informacjami przekonać o.. słu- 
é mieszkańców I D. A., z której dowia-' szności (1?) swego stanowiska. Dziwnie wy- 


testowali przeciwko oderwaniu od wojewódz- 
twa krakowskiego całego Zagłębia węglo- 
wego, dochodzącego niemal do bram Kra- 
kowa, co byłoby dla naszego miasta wielką 
krzywdą. 

Zebrani doceniając doniosłe znaczenie 
dla rozwoju miasta Krakowa dzielnic po- 
wstałych z gmin przyłączonych, zwrócili 
się do Prezydium miasta z żądaniem, ażeby 
dzielnice te, dziś tak bardzo zaniedbane 
pod względem budowy nawierzchni dróg, 
chodników, kanalizacji, komunikacji i bez- 
pieczeństwa publicznego zechciało w inte- 
resie rozwoju miasta i dla dobra mieszkań- 
ców nowych dzielnic —- otoczyć należną 
opieką. 


| KASIARZE ZABRALI FUNDUSZE DLA 
BEZROBOTNYCH. Ub. nocy nieznani spraw 
cy rozpruli kasę ogniotrwałą w urzędzie 
gminnym w Prądniku Czerwonym i zabrali 
400 zł. na szkodę gminy i 700 zł. na szko- 
de Komitetu Pomocy Zimowej Bezrobot- 
nym. 
—()-— 
TEATRY I KINA KRAKOWSKIM. 
Teatr m im. J. Słowackiego. 

Czwartek 18 marca: „Złoty wieniec", 

Piatek, 19 marca: „Beatrix Cenci". 
dzina“. 

ADRIA: „Srebrne ostrogi“ z Duckisam Jonesem 
i „Conietti' z Hansem Moser i Leo Ślezakiem. 

APOLLO: „Niezwyciężony”. 

BAGATELA: „Alłotria" oraz rewia p. t. „„Go- 
dziennie dancing". 

KINO DOMU ŻOŁNIERZA: Od 12 do 21 marca 
br. włącznie „Golgota“ (Męka Pańska). 

PROMIEŃ: „Sam na sam" (Żniwa) z Paulę 
Wessely. 

STELLA: „Fredek uszczęśliwia świat" (Fert- 
ner, Halama). 

SZTUKA: „Kariera panny Joanny“. 

ŚWIT: „Sonata DY” (Ignacy Paderew* 
ski. Ch, Farrell, B. GReene). 

UCIECHA: „Przygoda w Gdyni“. 

WANDA: „Pieśniarz z Wiednia". 

namm D (Jano 

PREMIERA „MAŁEGO WOODLEY'A* 
odłożona z powodu niedyspozycji p. M. Wẹ 
grzyna — odbędzie się w najbliższą sobotę. 
Sztukę przygotował reżysersko p. Wiktor Bie 
gański. ` 


skazując Fr. Łobodę na 2 lata i 14 więzienia, 
więzienia, a Z. Laksbergera ną 2 lata i Ž mie- 
siące więzienia. Poza tym sąd skazał obu na 
utratę praw przez lat 6. 

Ponieważ obaj skazani przebywałi już 
przez dłuższy czas w więzieniu, do odsiedze- 
nia nie wiele im już pozostało. Najboleśniej- 
szą jednak stroną wyroku jest wydany przez 
sąd dła obu oskarżonych zakaz zajmowania 
się pracą publicystyczny przez lat 10. 

—000— 


D 8 
Z krakowskiej sali odczytowej 


„Fr. Mauriac — J. Undset“. Czwarty od 
czyt z cyklu urządzanych przez $. K. M. A 
„Odrodzenie“, wygłosi dziś, we czwartek, 
o godz. 19, w sali 93 Coll. Nov., p. Morsti. 
nowa. 

Q polski styl teatralny. Odczyt na ten 
temat wygłosi dr Kudfiński, na wieczorze 
dyskusrjnym w Klubie Społecznym, Rynek 
gł. 20. w czwartek 18 b. m, o godz. 20. | 

„O wychowaniu nowego człowieka”, mó: 
wić hedzie w cyklu wykładów z zakresu wy- 
chowania. we czwartek 18 b. m. w auli gimn. 
im. Król. Jadwigi (Rynek Główny L. 34) 
prof. Tudwik Skoczylas. Wstęp bezpłatny, 
dla rodziców i wychowawców. 


dujemy się, że przetrzymywani tam ezlonko” 
wie „Odrodzenia“, Mł. Wszechpolskiej, P. A.| 
M. L.-u i M. P. P. terrorem zmuszani są dol 
okupacji. | 
Wielce charakterystyczne jast również: 
stanowisko młodzieży socjalistycznej. Wy-| 
czytaliśmy bowiem we wczorajszym .Na- 
przodzie“ oświadczenie Zw. Niezal. Młodzie” 
ży Socjalistycznej, który 
„przesyła wyrazy solidarności nieza- 
możnym kolegom, blokującym I Dom: 
Akademicki w obronie przed faszystow- 
skimi pałkarzami”. 
W tym samym numerze „Naprzód“ nmie 
ścił treść ulotki wydanej przez mządzająe 
cych okupację, którzy w niej usiłują niepra 


glądaja te sympatie soejalistów dla „prorzą- 
dewców*, l 

(Bodalicja Mar. Akademików U. J. przy- 
slala nam wvjaśnienic. że nie podpisywała 
żadnej ulotki. wydanej w sprawie okupacji 
TD. A. — Uw. Red. „Głosu Narodu" 


Str. 8. 


„GŁOS NARODU“ z dnia 18 marca 1937 


$port 


Polska walczy w piłkę nożną 
z Irlandią i Norwegią 
W Paryżu na kongresie Międzynar. Fe- 
deracji Piłkarskiej (FIFA) odbyło się loso- 
wanie trzecich piłkarskich mistrzostw świa- 
ta, które rozegrane zostaną w 1938 r. w Pa 
ryżu. Kongres zwolnił przede wszystkim 
Włochy, mistrza świata i Francję, organiza 
tora mistrzostw od rozgrywek elim. kwali- 
fikując ich odrazu do końcowej rundy. Po- 
zostałe 88 państwa zostały podzielone na 12 
grup. Polska znalazła się w drugiej grupie 
wraz z Irlandią i Norwegią. tej grupy tyl- 
ko jedna drużyna kwalifikuje sie do finało- 
wych rozgrywek. Jedynie z pierwszej grupy 
i ósmej do finału wchodzą po dwie druży- 
ny. Wynik losowania i podział na grupy 
przedstawia się następująco: I: Niemcy, 
Szwecja. Finlandia, Estonia. — 1: Norwe- 
gia, Polska, Irlandia. -— III: Jugosławia, 
Rumunia. Egipt. — IV: Szwajcaria, Portu- 
galia. — V: Węgry contra zwycięzca meczu 
Grecja — Palestyna. — VI: Czechosłowacja. 
' Bulgaria. — VII: Austria contra zwycięzca 
meczu Litwa — Łotwa. —VIH: Belgia, Lu- 
ksembure, Holandia. — IX: Japonia, Indie 
Holenderskie. — X: Brazylia. — XI: Stany 
Zjedn. Ameryki Północnej. — XII: Costari- 
ca, Kolumbia. Kuba, Meksyk i Gujana Ho- 
lenderska. 


da a 


Posiedzenie rady narciarskiej PZN. 

W niedzielę odbyło się w Krakowie posie 
dzenie rady narciarskiej P. Z. N., na którym 
złożono sprawozdanie z działalności i wyni- 
ków prac w ubiegłym sezonie, omówiono OT- 
ganizację tegorocznych marszów narciarskich, 
"ozmaczono termin walnego zgromadzenia P. 
Z. N. oraz przyjęto do P. Z. N. kilkanaście no 
wych klubów z całej Polski. Ogółem w ostat- 
nim miesiącu przyjęto 40 nowych klubów nar 
ciarskich. Obecnie liczba członków P, Z. N. 
wynosi ok. 23 tys.; od roku ubiegłego przy- 
była o 6 tys. 

P. Z. N. otrzymał od Austr, Zw. Narciar- 
skiego list z podziękowaniem za serdeczną 
gościnę, okazaną zawodnikom austrackim na 
zjazdowych mistrzostwach Polski w Zakopa- 
nem 


Dyrekcja Okręgowa Kolei Państwowych 
w Krakowie, ogłosiła w Monitorze Polskim 
Nr 59: 


przetarg publiczny 


na dostawę: 

1) 500.000 sztuk kotków do podkładów, 
788 m° dykty olchowej, klejowej. Termin 
składania ofert do dnia 16. IV. 1937 r. 
godz. 12. 

2) 46.325 m* nrostownie dębowych nor- 
malnotorowych. Termin składania ofert do 
dnia 19. IV, 1937 r., godz. 12. 

Otwarcie ofert w tych samych dniach 


o godzinie 12,15. 


STOSUJE SIĘ 


Cena flakonika 1:50 


PRZYBORY BIUROWE 


fETHYL 


Do nabycia we wszystkich aptekach w Polsce. n 


KOSZE NA PAPIERY @ 


racownia Cukier- 
nieza Kraków, ulica 
Szczepańska 3. Poleca 
Ciastka, Herbatniki, Su- 
M | charki. Wejście z sieni. 


Na Swięta poleca 


prawdziwe soki pierwszej 

jakości po najniższych ce- 

nach firma Malinis. Kraków 
św. Tomasza 16. 


Lubański Kraków 
muł. św. Anny 2. 
po przebudowie lokalu po- 
leca nadal rękawiczki 
własnego wyrobu jak: re- 
niferowa, peccary, duńskie 
i t.d, według najnowszych 
fasonów oraz przyjmuje 
zamówienia P, T. Urzędni- 
kom i Studentom odpowie- 
dni opnst. Ceny zniżene. 


„Jagienka“ 


Kraków — Szewska 2 
poleca 
wyroby świąteczne pierw- 
szorzędnych fabryk jak 
Zalewskiego i Hóflingera 
ze Lwowa i t. p. 


„Kobierzec' 
istniejąca od lat 15-tu wy- 
twórnia kilimów i dywa* 
nów, poleca swoje wyro- 
by w nowym lokaln 
Kraków, Szewska 22. 


A Z AZ AE OE ZWZ e ZA ZOZ ZZA 


Komornik Sądu Grodzkiego Rewiru (X, 
w Krakowie, ul. Zyblikiewicza 5. 
Sygnatura: IX. Km. 220/37. 


Nr 77 


Dyrekcja Okręgowa Kolei Państwowych 
w Krakowie, ogłosiła w Monitorze Polskim 
Nr 50: 


Obwieszczenie o licytacji nieruchomości | przetarg publiczny 


Komornik Sądu Grodzkiego w Krako- 
wie, rewiru IX, Julian Sytuła, mający kan- 
celarię w Krakowie, ul. Zyblikiewicza 5, na 
podstawie art. 676 i 679 k. p. c. podaje do 
publicznej wiadomości, że dnia 26 kwietnia 
1987 r. o godz. 10,30 w Sądzie Grodzkim 
w Krakowie przy ul. Starowiślnej 13, sala 
38, IL p.. odbędzie się sprzedaż w drodze 
publicznego przetargu należącej do dłużni- 
ków Emilii Tomaszewskiej i Marii Bogu- 
szównej nieruchomości obj. lwh. 460 ks. 
gr. gm. kat. Kraków, Dz. XVII Krowodrza, 
składająca się z parceli bud. 1. kat. 1560 
i 1561 o powierzchni 446 m”, na której stoi 
dom murowany mieszkalny jednopiętrowy, 
podpiwniczony, kryty blachą cynkową. Nie” 
ruchomość ta położoną jest w Krakowie 
przy ul. Murowanej 14 i ma urządzoną hi- 
poteke przy Sądzie Okręgowym w Kra- 
kowie. 

Nieruchomość oszacowana została na 
sumę zł. 21.217 gr. 47, cena zaś wywołania 
wynosi zł. 14.144 gr. 98. 

Przystępujący do przetargu obowiązany 
jest złożyć rękojmię w wysokości zł. 2.121 

5. 

Rękojmię należy złożyć w gotowiźnie albe 
w takich papierach wartościowych bądź ksią- 
żeczkach wkładkowych instytucyj, w których 
wolno umieszczać fundusze małoletnich. Par 
piery wartościowe przyjęte będą w wartości 
trzech czwartych części ceny giełdowej. 

Przy licytacji będą zachowane ustawowe 
warunki licytacyjne, o ile dodatkowem publi- 
cznem obwieszczeniem nie będą podane do 
wiadomości warunki odmienne. 

Prawa osób trzecich nie będą przeszkodą do 
licytacji i przysądzenia własności na rzecz na- 
bywcy bez zastrzeżeń, jeżeli osoby te przed 
rozpoczęciem przetargu nie złożą dowodu, że 
wniosły powództwo o zwolnienie nieruchomo- 
ści lub jej części od egzekucji į że uzyskały 
postanowienie właściwego sądu, nakazujące 
zawieszenie egzekucji. 

W ciągu ostatnich dwóch tygodni przed li- 
cytacją wolno oglądać nieruchomość w dni 
powszednie od godziny 8-ej do 18-ej, akta zaś 
postępowania egzekucyjnego można przeglądać 
w Sądzie Grodzkim w Krakowie, ul. Sta- 
rowiślna 18. sala nr. 388, II. p. 


Dnia 8 marca 1937 r. 
Komornik Sądu grodzkiego Rewir TX. 
1—) Julian Sutyła. 


WEGA "noze TI 1 W EE 
ŚWIECE KOŚCIELNE, PASCHAŁY 
gładkie i ozdobne poleca fabryka 


FELIKSA MIKESKI 
Kraków, Sławkowska 19. 
Rok założenia 1866, 


= 


== 


Telefon 159-42. 


na dostawę: 
latarń sygnałowych PKP oraz innych wy: 
robów blaszanych, jak również beczek bla- 
Szanych na naftę z terminem składania 
ofert do dnia 23 kwietnia br. 

Komornik Sąda Grodzkiego Rewiru IL 

w Krakowie, ul. Pańska 14. 
Konto w P. K. O. Nr. 415.102. 
Sygn. II. Km. 256/86. 


Obwieszczenie o licytacji nieruchomości 


Komornik Sądu Grodzkiego w Krakowie 
II Rewiru, Czesław Paszyński, mający kan- 
celarię w Krakowie przy ul. Pańskiej L. 14. 
na podstawie art. 676 i 679 Kpc podaje do 
publicznej wiadomości, że dnia 24 maja 
1987 r. o godzinie 9 w sali Nr. 38 II p. Sądu 
Grodzkiego w Krakowie odbędzie się licy- 
tacyjna sprzedaż druga w drodze publiczne” 
go przetargu należącej do Barbary z Kade- 
niuków Koziebrodzkiej, jako spadkobierczy- 
ni Ś. p. Józefa Saba Koziebrodzkiego- nieru- 
chomości wykaz hip. L. 187 ks. gr. gm. Kat. 
Kraków Dz. VL Wesoła objętej, składającej 
się z parceli budowlanej L. kat. 316. L. s. p. 
220 o powierzchni 379.30 m. kw. i stojące- 
go na niej domu murowanego, mieszkalne- 
go, dwupiętrowego, położonego przy u. Ra- 
dziwiłłowskiej L. 21. 

Nieruchomość oszacowana została Da $u- 
mę 80.618.20 zł. Cena wywołania wynosi 
58.745.47 zł. 

Przystępujący do przetargu winien jest 
złożyć rękojmię w wysokości 8.061.82 zł. 

Rękojmię należy złożyć w gotowiżnie albo 
w takich papierach wartościowych bądź ksią- 
żeczkąch wkładkowych instytucji, w których 
wolno umieszczać fundusze małoletnich, Papie- 
ry wartościowe przyjęte będą w wartości 
trzech czwartych części ceny giełdowej. 

Przy licytacji będą zachowane ustawowe 
| warunki licytacyjne, o ile dodatkowem publi- 
cznem obwieszczeniem nie będą podane de 
wiadomości warunki odmienne, 

Prawa osób trzecich nie będą przeszkodą 
do licytacji i przysądzenia własności na rzecz 
nabywcy bez zastrzeżeń, jeżeli osoby te przed 
rozpoczęciem przetargu nie złożą dowodu, ża 
wniosły powództwo o zwolnienie nieruchomo. 
šeci lub jej części od egzekucji i że uzyskały 
postanowienie właściwego sądu, nakazujące 
zawieszenie egzekucji. 

W ciągu ostatnich dwóch tygodni. przed 
licytacją wolno ogląda nieruchomość w doi 
powszednie od godz, 8-ej do 18-ej, akta zań 
postepowania egzekucyjneco można przeglądać 
w Sądzie Grodzkim w Krakowie, przy ul. 
Starowiślnej L. 13. sala Nr. 38. II p. 

Kraków, dnia 16 marca 1937 r. 

Komornik Sądu Grodzkiego, Rewiru W. 
(—) Czesław Paszyńiski, 


FRANK BUCK I FERRIN FRASER. 3% 


Kły i pazury 


— Dałbym dziesięć lat życia, żebym 
mógł zabrać tego słonia do Ameryki — od. 
powiedziałem. 

— Oddałbyś całe życie, Frank. Tubyl- 
cy nigdyby go się nie wyrzekli. Już pięć 
dziesiąt lat nosi ząb Buddy. Zwróciłeś u 
wagę na mahauta? 

Obejrzałem się. Na łbie olbrzymiego 
słonia siedział okrakiem, wysilając się, że. 
by wielkimi paleami bosych nóg sięgać zą 
ogromne uszy, wyjątkowo maleńki i stary, 
mahaut. Cienki i wychudzony z siwą zwi- 
chrzoną brodą, nie zupełnie zakrywającą 
pomarszczoną chuderlawą szyję, trzymał 
się nadzwyczaj dumnie, ale wyglądał tak 
krucho, tak staro, że dziw, iż nie zleciał 
z wysokości czterech i pół metrów na dro- 
gę. Patrząc na niego, bałem sie. że lada 
chwila podrzut wierzchowca strąci go na 
ziemię. 

— Nikt nie wie, który starszy — opo- 
wiadał Davis — czy Marku malaut, czy no- 
siciel. Cale życie byli razem. Tylko jeden 
Marku, nędzne chuchro, potrafi dać radę 
temu kolosowi. Trudno rozstrzygnąć, któ- 
ry którego więcej kocha, pan zwierzę, czy 
'zwierzę pana. 


Ogłoszenie zwykłe za wiersz milimetrowy . 


Nadesłane na stronie 6 po dziale gospodar. . 


Komunikaty ~ - 
5 na i-szej , a 


— a, m A 


- u7 60 gr, 


Parada ciągnęła się dalej tęczową fan- 
tasmagorią świetnych barw, ale ja już zo- 
baczyłem majciekawsze—największego sło- 
nia na Świecie. Reszta mmie nie obcho- 
dziła. 

Nazajutrz wyprawiłem się do dżungli 
i zwerbowałem sześciu najlepszych szika- 
rich na Cejlonie, a w dwanaście dni póź- 
niej wróciłem z czterema srogimi pantera- 
mi, na które miałem zamówienie. Potem 
udałem się na Małakkę. Przez następnych 
kilka lat ciągle miałem w pamieci obraz 
olbrzymiego słonia nosiełela zeba (Buddy. 
Naturalnie nie spodziewałem się upolować 
równego mu kolosa, ale służył mi odtąd za 
wzór dla wszystkich słoni, które wysyłałem 
do Ameryki — za wzór.. Marzyłem, że mo- 
że kiedyś uda mi się zdobyć takiego same- 
go. Naturalnie skończyło się na marzeniach 
Taki słoń był na świecie jeden. 

Później dowiedziałem się o nim historii 
niemal tyle wartej co upolowanie takiego 
olbrzyma. Słyszałem ją od Davisa, który 
specjalnie nie malegał, żebym mu uwierzył. 
Rzeczywiście gdybym już wówczas nie znał 
gruntownie zwyczajów słoni, byłbym to wy- 
śmiał, jako bajkę. 

Marku, stary, siwobrody mabaut, nosi- 
ciela miał się udać w podróż do Indyj. Ja- 
kies dziewięćdziesiąt lat temu mnóstwo Ta- 
milów przeniosło się na Cejlon i Marku był 
Hindusem, nie Syngalezem. Rozumie się, 


Í chciał} oddawać cześć bogom u oltarzy 


+ 20 gr. 
50 gr: 


70 gr. 


R pióro BOMB. a Bok «+ 0. 2-0 km E m ih an nan a |_| OB me RARE 


CENY OGŁOSZEŃ 


Wydawca za „Katolickie Towarzystwo Wydaw niczę* Skę z o. o, dr, St. Kijak, 


przodków. Na Wschodzie tubylcy podtrzy- 
mują sumiennie związki rodzinne i regular. 
nie odwiedzają krewnych oraz groby ro- 
dzinne. 

Tyczy się to oczywiście i małżeństw. 
Służący w Kalkucie mawiali do mnie: 

— W przyszłym tygodniu muszę jechać 
do Burmy, sahib. Już rok nie byłem. Mu- 
szę odwiedzić żonę. 

Marku był trochę za stary na takie od- 
wiedziny, ale chciał się pokłonić rodzinnym 
świętościom. Zwolnił się więc i pojechał. Le- 
dwie zdążył przeprawić się przez cieśninę 
do Tndyj, nosiciel zaczął się denerwować. 
Nie chciał jeść, kołysał sie bezustannie na 
boki, nie sypiał... Brzęk jego lańcuchów roz- 
brzmiewał od zmierzchu do Świtu. 


— Nosiciel się niecierpliwi. — mówili 
tubyłey. — Tęskni za Marku. Niedługo się 
uspokoi. 


Ale olbrzym nie myślał się uspokoić. 
Szarpał sie na łańcuchach, nie jadł i poję- 
kiwał gardłowo, jakby próbując mówić. 
Przychodzili inni mahauci, żeby się nim za- 
opiekować. Odpędzał wzystkich trąbą, przy 
czym małe ślepia robiły sie czerwone ze 
wściekłości. Zaczęli go się bać. Jakiś zły 
bóg dżungli opętał nosiciela! Grzeszny duch 
nizin wstąpił w olbrzyma! 

Aż wreszcie którejś bezksiężycowej no- 
cy, kiedy dżungla tonęła w ciszy, a ulice 
Kandy świeciły pustkami, w stajniach słoni 
wyłbuchły straszliwe ryki. Dał się słyszeć 


Za 


Redaktor odpowiedzialny mgr. Konstanty Turowski 


Drukarnia Krakowskich Zakładów Graficznych i Wydawniczych pod zarządem R. Ferka. 


Drobne za wyraz « « « « 2 » 1 * + a 
Układ tahelaryczny o 50% drożej. 


szczęk łańcuchów, trzask desek i w chwilę 
później potężne nogi zadudniły w ulicy. 

Nosiciel się urwał. 

W mieście wybuchło przerażenie. Zas 
błysłr światła, w mrokach zakrzyczały gło- 
sy, trąbki zwoływały wszystkich w Kandy. 
Nosieiela trzeba było schwytać za. wszelką 
cenę! Był świętym zwierzeciem! Przeszło 
pięćdziesiąt łat nosił ząb Buddy! 

O świcie tłum mahautów i słoniarzy rzu. 
cil się w gąszcze dżungli za uciekinierem. 
Z szukaniem śladów nie było kłopotu. Po- 
łamane gałęzie zwisały lużno z drzew, tra. 
wa i krzaki były stratowane, na mokrad- 
łach znaczyły się wielkie, beczkowate dziu. 
ry, tropy olbrzyma. 

Zmależli go — ezterdzieści mił od Kan- 
dy — w zbitej dżungli. Stał pod skałą. Na 
widok pogoni ryknął, zniżył łeb i zagroził 
trąbą i kłami. 

Zaczęto wołać o słonie — dwanaście 
sztuk, trzydzieści, czterdzieści, pieęćdzie- 
siąt! Tyle, żeby go mogły otoczyć, obez. 
władnić i pchnąć z miejsca samą przewagą 
liczebna. 

Sprowadzono słonie z całej okolicy — 
największe, najsilniejsze z oswojonych ro- 
boczych słoni i wszystkie słonie myśliwskie, 
zaprawionc do ujarzmiania dzikich braci, 
lapanych w kraale. Ze słoniami przybyły 
tłumy mahautów i słoniarzy. Wszyscy byli 
gotowi pędzić buntownika do Kandy, 

(Ciąg dalszy nastąpi), 


„ 10 gm 


zastrzeżenie miejsca dolicza się 250%, 


